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PrsedpFet^ 1 og łoszen i tu nrzyjAn t R ? ^ 1
We 7 "rowie fcifiro administracji „Gazety Bar.* 

plav. Halinki w palacn W. Ulameokioh. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Harod.6 
ajencja pa-s. A^anui, Bne Clćment, 4 Paris, Otto 
Hacls v/ Wiedniu, (Eaasenstoin et Vogler) nr. 10

Stadt, StcDenbastei 2. 
e 18 Rudolf jłoss< 
Schallek, jen. ajencja 
, Danbe et Cmp. Well- 
ollzeile 22. w Hamburga

■WalSsobgasse A. Opj 
M. Pukes. I. Rienw 
Beilei stŁtts Br. 2.,
©eitr. eken. ogłesze^, 
zeile 7 2., Manrycj S
pp. Haaseastein e* YoglJr iajchma^ et Freadler,~w 
Warszawie Senatorska 22 W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA p/zyj aują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca ebjętoćei jedvogc wiermu drobnym drukiem

E e k l u s y  w  j a b r » e e  „ N a d e s ł a n e 1 
■ O e t  i o d  w ie r s z a .

L 3  »  d . 2 3  m a r c a .

(Powrót księży ze Sybiru. — Bieżące polity­
czna wiadomości v iedeńskie. — Położenie cetraii- 
itów według Wtenti* Allg. Ictg. — Projekt usta­
wy o egzekucjach na płace urzędników,)

Kur. Fom. pisze; Z ziemi wygianii. z g łę ­
bi Moskwy i S /berji, gdz’“ najprzew iebboiejsi 
biskupi i aap ł-iii pędzą ciężkie -kwilę i rnwoli i 
oddałeuia, dochodzi nas viadom jść, ie  niel tórym 
Kapłanom naszym pozwolono wrócić ze Syberji 
i cciedlić się w każdej innej z gi berni, mosi iew- 
skich, z wyjątkiem Ziem polskich. I  tak  podo­
bno ńajprzewiel. ks. biskup Boi ow sti opuszvza 
P e rm ; jemu w yjątkow o. pozwolono osiedlić się w 
Płocku znan jukuądz dziekan Piotrowicz, który 
i  apostolską Odwagą w ystąpił p rz e c iw ^  in tru ­
zowi Żylińskiemu yraea z Po wieńca, ołonieckiej 
guben.ii, i osiada w Moskwie, -  - i wielu *nnych. 
Z chwilą zakomunikowania tej umnestji ostaje 
wypłat* dotychczasowej pensji przyznanej w y­
gnańcom w kwocie 6 rubli na miesiąc* a  poi .3- 
w a i i podróż odbywa się na koszt „ułaskawio­
nych", p n e to  nieszczęśliwi kapłani nasi po więk­
szej części nie mogą Korzystać z wolności zbli­
żenia się do stron ojczystych.

Rouztę złożonych w administracji naszego 
pisma na ten cel składek posył-my do Moskwy 
dla u łatw ienia powrotu czcigodnym kapłanom 
polskim u Sybiru, — i odŁyw»my się do łask  t- 
wycL czytelników naszych z prośbą, aby nie­
szczęśliwych wygnańcach naszych pamiętali.

Z Jarosław ia, miejsca wygranie, n a jp m w . 
arcybiskupa Celińskiego, donoszą pod dniem 28. 
stycznia, że dostojny pasterz z prawdziwie apo­
stolską odwagą znosi twuide położenie swtje. 
Zimg w tym roku w Jarosław iu był* wprawdzie 
nie tak  mroźna, jak  v latach dawniejszych, ale 
żuto więcej w ietrzna i wilgotna, niż kiedykol­
wiek, w skutek czego różne tamże panowały cho­
roby

+ *

Ceaa donosi o obiedzie, danjm  w niedzielę 
przez h r T&affego w hotelu „żum  goldcneu 
Lamm". na którym byli z Polaków ministrowie 
Dunajewski i Ziemiałkowski, posuw ie do R*ay 
państw a ilrocholsui ks:. Czartoryski, (Smolka, 
Baum, Hurodyski, Wolańśki, tudzież członkowie 
Izby panów hr. Siemieński i hr. Ludwik Wo- 
dzicki. Tymczasem rzećż się m iała inaczej. To 
kilku Polaków '/ Izby posłów i Izby panów da­
ło obiad w owym Intelu  na 30 nakryć, na kió- 
ry  prócz całego gabinetu zaprosili także pw ry- 
d jn u  I^by posłów , prezesów klntów  prawicy, 
tudzież kilku panów, będących członkami p ra­
wicy Izby posłów. W edług rolit./ci zebranie 
było bardzo ożywione i serdeczne.

Szrajbji&gełesy z całą farją napadły na Ho- 
hł»nwaitd za jego poniedziałkową mowę W szyst­
kich jednak w bezczelności przewyższyła Nowa 
Fresse. wvpisująe, ze HoLeŁv,art, narobiwszy ja­
ko minister tyle szkody, uciekł jak  ulicznik, co 
Szy bę w j bił. Deutsche Zrg. posuwu się do stawia - 
u h  B chenw aria na równi z osławionym Krzyka­
czem wiedeńskiej Rady miejskiej, dr. dundii m. 
N a prawicy wywołał oburrenie sposób, w jak i 
organa półurzęaowe o mowie Hoheu warta pisały.

Dzienniki centialistyczne zami. i. ają o tym 
fakcie, że wiec podmajstrzych wysłał deputację 
do hr. E  Beleiedogo, a następnie i do hr. T ari-  
fego.

Wtcwei Allg. Zig. zapowiada, ze centrali- 
stycin i członkowie i.zeskirj feurji dworsl iej uda­
dzą się do trybunału państwowego pizeciw zmia- 
nii. w sposobib wyborów i  tej ku iji — jakko l­
wiek nie m u nadziei, aby trybunał uznał tę zmia­
nę za zmian? konstycji. Następnie pisze orgar 
plener o w sk i:

„Nietylko konstytucja, ale i liga lewicy do­
znała temi du an, ciężkiego ciosu, — byłe by 
bardzo ni irozoąduh, chować głowę jak  struś, 
afoy nie widzibć n ^bezpieczeństwa. W ystąpienie 

de P re tisa  pozbawiło prawe skrzydło stron­

nictwa centralistycznego siły wielce cennej, a 
wystąpienie br. W alterskirchena odejmuje lewe­
mu skrzydłu postać najsympatyczniejszą. Luka, 
ziejąca w stronnictwie od czasu, gdy hr, Coro- 
niui żes?edł z krzesła prezydenckiego, rozsze­
rzy ła się w sposób fatalny.

„N h mniej też żywo ubolewamy nad oderwa­
niem się, jakkolwiek tyiko przemijającem, czte­
rech posłów styryjskich od ligi lewicy. Na 23 
posłów tej prowincji stało wczoraj 10 w obozie 
przeciwników, a jnden wolał się usunąć z wido 
wni politycznej, niż dulej iśc w spółce z dotych 
czasowymi towarzyszami politycznymi — jest to 
objaw wielce poważny, którego nie może prze- 
oczać żaden poUtyk, chyba ze sam chce się łu ­
dzić Tożs»mo oderwali się od lewicy reprezen­
tanci demokracji wiedeńskiej Kronawetter, Steu- 
del i Loblich. Nie przeceniamy tych panów ; ale 
jeżeli się zważy, że z nadaniem praw a wybor­
czego pięcioreń drowiczom, polityczne zapatryw a­
nia tych ichmośoiów górować będą przy wybo­
rach we wezystkich akręgaen wiedeńskich, z wy­
jątkiem cbybu Lhopoldstadn (zamieszkałego prze 
wazmo przez żydów), to niepodobna lekceważyć 
znaczeniu, jakie ma wotum tych ichmcściów.

„Ustawodawstwo otw iera dzisiaj niezamo­
żnym ludziom bramy gmachu konstytucyjnego 
Są to ludzie zacni, pracowici, ale wprawy poli­
tycznej nie posiadają, i dlatego aż nazl y t są 
skłonni powodować się najgłośniejszemu k r/yka- 
czo i .Ale oędą mieli aaział w iząd z it W ięa 
czuj-dnch : pilnujmy skrupulatnie i starajm y się 
odgadywać, czegy chcą ci ludzie, — a stronni­
ctwo, któreby tego nie rozumiało, bardzo osobli­
wych rzeczy doczeka się zwłaszcza we W ie­
dniu.

„Aż nazbyt jesteśm y świadomi klęski z dni 
ostatnich Ledwo co zorganizowała się nanowo 
lewica, a wnet pękła wzdrnż w spr&wie podatku 
g ianto  wego, pękła w srerz w sprawie refoi my 
wyborczej, a w kierunku prz kąt tym pęknie w 
sprawie laiyfy  cłowej. Są to fatalne niepowo­
dzenia, których przecie można było uniknąć Nie 
robimy nikomu wyrzutów — ale fak t jes t fa­
ktom, że przegraliśm y kilka bitew, przegraliśmy 
jedną kampanię."

Organ plenerowski mógłby już być całkiem 
otwartym  i w yznać: przegraliśm y całą kampa 
nię“ Jeżeli jnż crły  W iedeń, z wyjątkiem Leo* 
poldstada uważa za s tiaco ry  d k  cen tra lis tó r, 
to cóż dopiero będzie poza W iedniem !

W  komisji prawniczej Izby posłów rozdano 
już sprawozdanie o uchwalonym przez Izbę p a ­
nów, z pew nemi zmianami, rządowym projekcie 
usrawy o egzekucji na pobory osób, stojących w 
służbie publicznej. Referat zawiera 10 paragra­
fów, i w §. 1. stanowi, że re  stałych poborów 
służbowych — jako t o : płaca, gaża, kwieseeu- 
cja ( W artegebiihr), dodatki ahtywalne, osobiste i 
iiine — osób wojskowych, urzędników iadw or- 
nych, państwowych, krajowych, powiatowych i 
gminni ch. tudzież Juszstarown’kćw wolno egze­
kucją obłożyć tylko trzecią część, i to z tem o- 
grahiczeniem, że egzekutowi z ogółn poborów 
m ml pozostać faOO cłr. rocznie Z poborów eme 
rytam ych musi 500 złr. pozostać wolnych od 
egzekucji. Dodatki na pomieszkanie w«lro obło­
żyć egzekucją tylko za coynsz zaległy.

chania dalej bezwzględnej prawdy, i nawoływa­
niem swej prasy żeby ta  przyszła mu w o l- 
sieez z całym jej dykcjouarzem gburostw i nik­
czemnych inwektyw. Na sainą mowę H erbst nic 
właściwie nie odpowiedział, bo też i nie odrzec 
nie mógł na prawdę, jasną dla wszystkich jak 
słońce.

Praw ica, śn iało  twierdzić mużua, nie od­
niosła może jeszcze nigdy tak  znacznego zwy- 
cięztwa nad lewicą, jak  właśnie w sprawia re- 
foi my wyborczej, a to głównie-dlatego, że opar­
ła  się tu o zasady prawdziwie postępowe, roz­
szerzając, prawo wyborcze, i tym sposobem zmu­
siła lewicę do okazania oaiwy, do zdemaskowa­
nia się. D J ś  już bow iein nikt wątpić nie będzie, 
ile w arta  „liberalna" teoija lewicy, skoro ta  le­
wica głosuje dziś faktycznie przeciw najlibsral- 
niejszej zasadzie i ozszerzenia praw a wybmczego. 
Najmisterniejsze Dowiem motywowania, dlaczego 
lewica przeciw rozszerzeniu praw a wyborczego 
głosuje, nic nie znaczą i zannego też celu nie 
osiągną, skoro sam fakt lapidarnym przemawia 
stylem.

W ewangelii MetaFBza, rozdział IG, wiersz 
31. czytamy : „Będę bił pasterze, a  owce roz­
prószą się.u Słów i te  śmis lo dadzą się zastoso 
wać do lewicy. U r Hohenwart gromił H erbsta, 
pasterza owieczek niemiecko-„liberalnych" a  te 
ostatnie zaczęły się rozpraszać i to prawie w 
tej &»mej chwili, kiedy Herbst z dumą wskazy- 
w sł na 1‘iwicę jako na zw artą falangę Mam tu 
na myśli wystąpienie rówuoez> Sue siedmiu po­
słów a mianowicie : Wurmbrards.. Zrchoka, Hein- 
dl», Loblicha, W alterskircheua, Poschego i P retisa 
z klubu połączonej ^w icy. Czyż porrzeba wię­
kszej ironii losu ?

Dowiaduję się z kół poselskich, że ferjs 
świąteczne ropoczną się dla Izby poselskiej w 
dnia 29. lub najdalej 30. bm. i skończą się do­
piero d. 23. kwietnia, tak , że pierwsze poświąte- 
e/ne posiedzenie odbędzie się dnia 24. kwietnia. 
Po światach wielkanocnych przyjdzie pod obra­
dy taryfa cłowa, k tó ra co najmniej zabierze trzy 
tygodnie czasu. Tym sposobem można dziś już 
z pewnością twierdzić, że Rada państw a nie 
wcześniej jak  około 2 0 . maja będzie odroczoną^

Wczorajsze zgromadzenie rękodzielników i 
małych przemysłowcó w tak  zwanych „pięciugul- 
denówiów" (Fanfguldeumaaner) w sali Drehera 
na L&hdstrasse, pizybrało niesj odzianie chaiak- 
te r  antisemicki i zakończyło się ogromną burdą, 
tak, że komisarz rządowy musiał je  rozwiązać. 
W zgromadzeniu wzięli udział losłowie : bcho- 
nerer, Kronawetter, L o rłitn  i Lenz. Schonerer 
s«alał formalnie i gromił swoim zwyczajem za 
równo prawicę jak  i lewicę. Poseł ten jest, jak 
wiadomo, an tisen rtą  i dlatego tw ierdza we W ie­
dniu ugóluie, że on hecę antrsemicką zaaianżo- 
waf. Szczególnie prasie żydowskiej, k tó rą publi­
cznie „jiidische Sshmieralistik1' (zamiast Journ&li- 
stik) nazywano, dostały się w udziale nie miłe 
cięgi Heca w sali Drehera u a  być tylko po­
czątkiem autisemickiej agitLCji ws Wiedniu i w  
ogóle.w Ąustrji.

Na sobotę zwołuje poseł Kronawetter ludo­
we zgromadzenie, na którem będzie też przema­
w iał, wyświecając „żądania czwartego stanu 
wobec parlamentu."

Korespondencja „ G a i .  M a r .“
Wiedeń d. 21 . marca.

(§ ) Praw ica w ygrała wczoraj walną bitwę, 
i to wygrała ją  z  brawurą. Naczelnym wodzem, 
k t»ry odniósł zwycięztwo. był przewódzca p ra­
wicy hr. Hohenwart. Pod celuemi i rauiącemi 
pociskami słów jego w;ła  się formalnie lewica 
ze złości, a  Herbstowi, staremu krasomówczemu 
szem ierzow i i wykrętnemu sofiście skamieniał 
język w ustach, śkoio na świetną mowę swego 
potjżnego przeciwnika uie umiał czem iunem od­
powiedzieć jak  żądaniem, wyptosowsnem do pre- 
zjdi nta, Łeby hr. Hohenwarta przyw ołał do po­
rządku, t j. 2eby prezydent zam knął mu u s u  i 

wyzwolił dr. H erbsta z męki piekielnej słu-

Z Szwajcarji 19. marca.

Pomiędzy sprawami, zajaującem i opiuię pu­
bliczną w Szwajcarji jest sprawa, k tó ra i na 
naszą zasługuje uwagę. Chcę mówić o obdłu- 
żeniu małej własności ziemskiej i grożącym sta­
nowi włościańskiemu upadku.

Od la t  dwudziesta datuje się szybki postęp 
obdłużenia chłopów w Szwajcar :. N;e jest więc 
ono zjawiskiem właściwem tylko Galicji, le \z 
spostrzegać się daje aieomaJ we wszystkich k ra­
jach Europy. W  Srw ajcarji dos zło już do tego, 
że chłopi w kantonie Zurychskim zamierzali W 
roku zeszłym wnieść petycję o m óratorjrm  jako 
jedyny środek ratunku od grożącego im wy­
właszczenia przez w lei zycieli. Z&Jedwo zdo­
łano im w ytIuoiaczyć, że jesi to środek tylko w 
czacie wojny używany. Cofnęli się wobec o- 
bietnicy, iż sejm k&ntonalny obmyśli środki skn- 
tecznego ratunku.

Dotąd sejm uic nic nie postanowił, prawo­
dawcy jednak kantonalni poczęli zastanawiać się 
nad przyczynami, które wywołały zubożenie 
włościan i nad środkami ratunku.

W  innycn kantonach ni,, lepiej się dzieje. 
W szędzie włościanie sk an  ą  się na biedę Lie- 
możnośó spłacenia zaciągniętych długów, cho­
ciaż płacą od nich procenta o wiele niższe od 
praktykow anych n nas w Galicji.

U nas zw alają winę zubożenia na niepo­
radność i lenistwo ludu. Szwajcar jes t praco 
wity i przedsiębiorczy ; rządzi się prawami, które 
san postanowił, prawam i i instytucjam i najle­
p s z e j  w E uropie; wojskowa powinność mepo- 
zbawia go rą k  potrzebnych mu do roboty w go­
spodarstw ie; podatki płaci mierne zarobki ma 
ła tw e , komunikacje wyborne, od ly t produktów 
zabezpieczony, — nie jest jak  u nas chłop i 
szlachcic pozbawiony ostatniego grosza przez 
liczną klasę lichw i-rzy — a  jednak nie może 
pozbyć się zaciągniętych długów i woła do p ra­
wodawców przez siebie w jb rm j ch o ratnnek.

Nie będziemy pow tarzali lóżuycl opinii o 
przyczynach, k tóre wywołały zubożenie najli­
czniejszej klasy ludności, żadna bowiem dosta­
tecznie nie tłumaczy smutnego zjawiska, zda 
niem zaś mężów św iatłych, gruntownie rzeczy 
badających, winien jest system ekonomiczny, ja ­
kim się rządzi Europa. Z wolności tego sy­
stemu skorzystali tylko handlarze p ie rię izy  i 
wielcy kapitaliści. Nagromadzili oni w swoich 
rękach bogactwa, o jakich św iat starożytny i 
średnio wieczny nie miały wyobrażenia, — ogól 
zaś ludności zubożał.

Niewolę bankierów poczuli i wolni Szwajca­
rowie i rzecz g o d u  uwagi, szukając sposobów 
wydobycia się z pod ich jarzm a, wpadają na po­
mysły rożnycu ograniczeń, pomiędzy innemi zaś 
żądąią ograniczenia lichwy i ograniczenia swobo­
dy zaciągania długów. c

Na tegorocznej, jeszcze trwającej sesji sej­
mu kantonu Luceruskiego, deputowt uy  Beck-Leu 
poruszył sprawę zubożani, chłopów, Oi-*z rze- 
i lieślników, i przedstawił HUibwfc, Lióry według 
niego zawiera skuteczny środdk uratow ania ma­
łej posiadłości, jako podstawy bytu. stanu w ło­
ściańskiego. Proponuje on zaprowadzenie dla 
chłopów i rzemieślników nietykalnej posiadfor-ci 
familijnej (Familien-Heimst&ttfc - amerykańskie 
Homestead), któraby m iała maximun k a tastra l­
nej wartości 20.000 franków. Obszar tej w arto­
ści zapisany w księgach hipotecznych jako w ła­
sność familijna, nie noże  być zastawiony, ob lła- 
żony i na wypadek konkursu jes t nietykalnym.

W  nowie, t łórą popie-al swój wniosek, 
przedstawił pan Beck L  i  u w bardzo ponucem 
świetle położenie małych właścicieli ziemskich w 
Szwajcarji. Ż /ją  ru i gorzej niż m nszkaócy do­
mów przytułku. W ierzyciele za dłagi, htórych 
spłacić nie mogą, zrb ;erają im grunta i domy 
Pańsrwo ma obowiązek przyjść im z  pomocą i 
uratować od ostatecznej ruiny. Upadek stanu 
włościańskiego byłby faktem bardzo niebezpie­
cznym dla państwa i społeczeństwa. Pow stałby 
wielomilionowy proleta.-jat, k tóryby trapiony nę­
dzą wszystko zburzył i cofnął ludzkość do bar­
barzyństwa. Dopóki czas trzeba się zająć refor­
m ą i szukać sposobów ratow ania małej własno­
ści. k tó ra  była po wszystkie cz.ist podstawą do­
brego uspołecznienia i wolności. Prawe o nieob- 
dłużalnych obszarach powstrzyma upadek stanu 
włościańskiego, bo ograniczy lichwę, znaszając 
małego w łaściciela do większej oszezęduośn i 
zaspakajania bieżących potrzeb gotówką, bez za­
ciągania hipotecznych długów. Łatwość kredytu 
nie zawsze wydaje dobre skutki, jeszcze się n ik t 
długami z długów i ;ic wydobył. ?raw o, które 
proponuję, mówił w k o ń cn p . Beck-Leu, powstrzy­
mało już w Stanach Zjednoczonych zubożenie 
małych właścicieli i stado się tam kamieniom 
węgielnym zamożności rolników.

Po długich rozprawach wniosek został ode 
słany do rządu kautonalnego z poleceniem zba­
dania stosunków ekonomicznych włościan i przed­
stawienia go na przyszłej sesji wrraz z opinią 
rządu i kół interesowanej ludLOŚci.

Sądzę, żs wiadomość o nim w polskiej ga­
zecie zwróci uwagę obywateli, zajmujących się 
spraw ą zapobieżenia szerzącej się nęazy pomię­
dzy naszymi włościanami. W szakże i u nas p.

Zygmunt Stmsiewb-z przedstaw ił podobny wnio­
sek komitetów1' Tow arzystw a gospodarskiego 
Argumenta, jak.emi go motywował, są takież sa­
me, jakiemi p. Bećk-Leu popierał swój projekt 
praw a na sejmie kantonalnym w Lucernie.

T a zgodność bez poprzedniego porozumienia 
przemawia za proponowanym środkiem.

Zaprowadzenie nieobdłnżalnych obsrnrów, 
wyjętych z pod egzekucyjnej sprzciaży, położy 
w rzeczy s a re i  fandam ent dla zdrowego kredy­
tu, zmusi do większej zapobiegliwości i oszczę­
dności, podniesie moralność włościan, i co jest 
niezmiernie ważuem, nauczy ich sznk&ć zarobku 
w przemyśle domowym i w gospodarstwach więk­
szych, bo ty lko w nim znajdzie spo; ó d  nabycia 
gotówki, potrzebnej na zaspokojenie bieżących 
pcLzeb.

Jeżeli względy społeczno-ekonomiczne popie­
ra ją  wniosek p. Strusiewicza, niemniej za nim 
przemawiają i względy narodowe.

U ii*o, w wieln prowincjach polskich, wy­
właszczeni » odbywa się z krzywdą naszej naro­
dowości, gospodarstwa bowiem wystawione za 
ttfugi na sprzedaż, nabywają najczęściej ludue 
obcej narodowości. W ywłaszczenie stało się środ­
kiem naszego znw .czeria, jes t bronią, której ger­
manizacja przeciw nam używa i zadaje nią nie­
powetowane ciosy. Trzymać się ziemi naszej rę ­
kami i nogami, stało się dla nas obowiązkiem 
narodowego ratunku. W szystko więc co to trzy ­
manie ułatw ia a  utrudnia osiadanie obcych na 
naszej ziemi, leży w dobrze zrozumianym intere­
sie polskiego patrjotyzmu.

Prawo o nietykalnej posiadłości familijnej 
nazwał ktoś prawem o majoratach dla włościan. 
W  obecnem położeniu Polaki nie byłoby szkodli- 
wem zaprowadzenie nietylko małych, ale i wiel­
kich majoratów dla właścicieli większych obsza­
rów. Jeżeli zaś w najwolniejszych i najbardziej 
ucywilizowanych krajach na świecie, w Stanach 
Zjednoczonych Im eryki i w szw ajcarji, dla prze­
ważnych względów społeczno ekonomicznych, u- 
znają za pożyteczne prawo o nietykalności po­
siadłości familijnych dla małych właścicieli, dla 
czegóż mielibyśmy się cofać przed zaprowadze­
niem tego prawa u nas w Lraju, gdzie do w zglę­
dów powyższych przybywa je^o ze  wzgląd naro­
dowy! Ten ostatni zaś jest tak  wielkiej dla nas 
doniosłości, że nie wahałbym się proponować 
rozszerzenia prawa, o którem mowa, i do więk­
szych, szlacheckich posiadłości.

Rzym 18. marca.

Powiał w iatr wiosenny, i tym razem spraw a 
polska razem z piewiosnkami pokaznje się na 
europejskiej widowni. Ponieważ nie jes t zada­
niem mojem wspominać o jej objawach w innych 
częściach Earopy j a t  ta, zkąd piszę, więc o- 
graniczę się na przytaczaniu wybitniejszych o 
niej wzmianek, co się w prasie włoskiej nka- 
znją. Powtarzać lab naw et tylko zaznaczać 
w zystko byłoby niepodobieństwem, albowiem we 
1 Uorzeeh wythodzi przeszło tysiąc politycznych 
dnienni^ów, i potrzebaby mieć do samego ich 
przezierania i wyboru artykułów  dwóch umyśl­
nych attache8, jak  to się praktykuje we wszyst­
kich tutejszych zagranicznych ambasadach. Ale 
my ambasady nie mamy, a zbywa nam nawet 
n iestety! na ludziach dobrej woli, k tórzyby sa­
modzielnie i pryw atnie chcieli się podejmować 
pewnej międzynarodowej roli. N a siły  zaś po- 
jedyńczych osób — nieproszonych i nie dzięko- 
wanj ch a najczęściej nawet doznających tysią­
cznych nieprzyjemności od rodaków — rola taka 
bywa za ciężką. Gdyby poczucie obowiązków 
względom ojczyzny było u nas bardziej rozpo- 
wszechnionem i praktyczniej zastósowanem, może 
Polacy bawiący stale lub przypadkowo za gra­
nicą mogliby podzielić się wspólną pracą i za­
prowadzić w niej pewną systematyczność, ład i 
kierunek, ilekroć Europa przypomina sobie, że 
sprewa polska istnieje; ale dotychczas solidar­
ności, dobrej woli i moralnego chociażby popar­
cia ż  krają n iem a., Za to, jak  zapewniają, na­
ród nasz jes t równie licznie jak  świetnie repre­
zentowany tego roku w Monte Carlo... u rulety. 
Zapewne tam  odbudowanie ojczyzny bez zby­
tniej pracy i poświęceń w ydam y ..

m .
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D r. JK eu ry k  J a s i e ń s k i .

(01%g dalazy.)

i  czegoi wy ,ię  radujec e?  C z j*  
że jakikolwiekbądź iząd  w Europie, ^  
ten  polakożerczy, nihili cyczn;, rozpr/ężouy rząd 
carski będzie o tyle głupim, by zuisz .tyi- wszel­
ki cywilizacyjny element na 700 miDch k yaara- 
towyor  — . że dla waszych jak iehśum  niedoj- 
izafych zachcianek pozbędzie się wszuliich La­
chów, mieszczan, żydów, Niemcć nr, i odda Ł»no- 
lządy  lęce chłopów i kilka, wyraźnie: k i l k u  
l u b  k i l k u n a s t u  popów?

Idźcie, pytajcie Krymu — pytaicie Tatarów,
a m in ó w , Ormian, pytajcie Chiweńcżyków, Bu-
charów, pytaicie dziś B .ssar*bię — ba la ta jc ie
B ułgaiję, Serbię, Czarnogórę, acz niezależną —
6iem  je»t rząd carsk i?  Czy jniem acie, że rząd 
ten, fflioio swej rtziLości, jes t n& tyle naiwnym,
by się * wami pieścić, i was hołubić, i wam
gzymsy ciągnąć w domu Narodnym? Czy .in 
Wówczas w -s potrzebować będzie do czego iu-
icgo jak  do chrzanu?

Za łeb. za czuprynę — but’ po siemn — a 
Bzyama — a  jazyk u idkorusski — i na  tem ko- 
ń«*e. To wasza przyszłość! Z aou-&m , precz!

io niema czas u — to Zabawka. Chłop w  sał- 
daty, pop -  kozaki, a z Lachem... no to jakoś 
będżte, będziemy gadać. Nawet z autonomicznym

gradonaczilnykiem -  naw et z jewrejem będą 
i>act& możliwe —  tylkt z wami n ie !!!

I  gdziez wy się podziejecie!!!
Nie trzeba klatkać w ręce przed przedsta­

wieniem — Suworow me w yrżnął całej W nrsza ■ 
wy, a Stubelew wszystkich nie uśmierci Niem- 
W .   ̂ Prędzej Wstedzie Sfenraszfar u-ńSw. Ju ra , tt 
K atkov w Domu Narodnym, niż wyda „Proświ- 
ta" d la iaałoiuskaho chacLalstwa jedn i porz- 
dną broszurę.

W szak najtbpsfcj m dowodem przebiegłości 
rząan carskiego je s t :  iż za cenę kilkuset rubli i 
kiIku cacanek zdołał w wschodniej Galicji na 
lep wziąć taką  niby inteligencjo, o które j Pola­
cy mptemali ze p awdziwe ma a dolności.

Sprytniejsi wię< Moskale bo i Polaków ro ­
zumu nauczyli i Rusinów v  pole wyprowadzili 
i rządowi austriackiem u kłopotów pizyspoizyte

A teraz zabierajmy się do trzeciej ewentu­
alności.

Ruś samoistna ! M hitjsza o czy gi^nice 
samoistne obejmewać będą i Ruś białą i Ukrainę, 
czy też zachcianki^ te  ukończą się ua ta k  zw a­
nym zaborze austrjackim.

Byleby Ruś była samoistną i byleby istnia­
ła  możliwość u rz e c z y w is tn ić  i ogramt tak 
gorąco upragnionego ; „pozbycia ś ę Lachów." 
W raz 2 Łachami pozb^dzi^ci© si§ mieszczuchów, 
potem przyjdzie kolej na inteL; 11 . i  . potom 
na żydów, a  na końcu n a  wszystkich surdutow- 
ców. Sit 8*bi ( Będz;e Ruś wolną, i iikogo nie 
będzie na Rusi tylko chłop i pop... . kilku re ­
daktorów i kilku dyrektoiów Narodnego dema

Miliony w art ten obraa, k tóry  pizedstar 
wiałby ten przedświatowy chaos na Rusi won- 
czas istniejący 1

Samoistne p ań stw ) r  .akie w ysyła ambasa­
dorów do Londynu, W iednia, Paryża, Petersbur­

ga, Rzymfi, Stambułu, Pekinu, New Jorku. 
Sztokholmu i Kopenhagi.

H awryło nie zna drogi tylko d' Bnczacza, 
gdyż tyiko tam z panem jeździ’ — Iwan Lywal 
w Brzeż-nacli a  J .  rko w Tarnopolu gdy z na­
borem wlókł s ię ; a  o ję zy tn  zamorskim tylfco
M r le r f s ły  s f c  V

Mierni y  żyta nie masz- komu sprzedać, skó­
ry  wy prawić m ik t nie zdoła, żelazo ilz ie  na y 
gę złota, lecz złota n iem a . W ódki niema gdzie 
się napić, .tle co gorsza niema gorzelnika, któ- 
ty by umiał k -rte ilankę zrobić — ł  asa rada -  - 
tezeba pisać do Wiednia, by nasłano na Ruś 
w pierwszym rzędzie iydków. O J  już sobie da- 
dz£, r* Ję  ■ za uinii przyjdą Niemcy i wezmą 
Ruś ś’„ iętą za w ło sy : „u_u es w u d  tle ibch  
beim A lteu.“

Proszę nie zapominać, że car posła bułgar-
skicgo< wypędził z Petersburga, gdyż szanowny
poseł innym .nie w ładał językiem  ak bułgarskim.
Snać, iż w XIX stnlecm  do ntrzvm an:a państwa
nieco w juęj trzeba umieć ja k  kiil .sarni i isać po 
rusku r  r

j  ł i’ 8 oz p o sp  o l i  t  a  s z w a j ­
c a r s k a  u c j w a l i ł a ,  i ż  k a ż d y  n r z ę d n i k  
r z e c a y  o o s p o l i t e j  m u s i  w ł * d a ć  f r a n -  
{ j s k i m  i n i e m i e c k i m  j e ż y -

Proszę o tem  pamiętać.
U v aż .tbyra rzecz za nieskończoną, 6jdybyu 

nie dv,dai: żb trzeba być chyba Łtudecjem, lub 
znać dzi je tylk^ z podręczniki „Pfitza", by nie 
uieć świadomości o tem co będzie z Rnsią, gdy­

by przesyła pod beiło knntowładnego cara.
* -  *

Obiecaliśmy c h y lić  rąbek  zasłony p iz j-  
ćmiewkjącej położabie nasze. Otóż mimo polemi­

cznych wywodów poprzednich, mniemamy, iż ci 
tak  zwanie prowodyry „ruskwho nuroda", dalecy 
są od poprzednio wyłnszczonycli dążeń.

Oał* propaganda, k tó ra szezuje ua Lachy, 
która białego wynosi cara, króra bodaj szczeli­
nami wprowadza szyzmę, k tóra pokrzywdzenie 
n*roda ruskiego wydzw ania, która gemitów za 
sprawców ekonomicznego zacofania piętnuje — 
która w każdym snrdntowcu -wroga, widrieć usi­
łuje — cała ta  props gand i : jes t czystą mistyfi­
kacją tak  narodu jak iząuU, jak  społeczności, 
jak  e a r y z m u ,  jak  też i  księży u n i c k i c h .

Nie obwijajmy rzerzy w baw ełnę, gdyż na 
nic się nie przyda — nie trzeba u  H a  zaże- 
gnyw ać, gdyż widmo święcone się nie boi wo- 

y  — pr>,cd dom w vm  nie ukryjesz się złodzie­
jem -  - miejmy przeto tę  odwagę i nazwijmy 
rzecz po imieniu, zajrzyjmy wrogowi r  cezy i 
nadstawmy pierś naszą na pociski s trza ł kał- 
muckicb.

W s z a k  t o  k o m a n i z m !  ,
Oto źródło d /ia łań  w aszych oto cel ży­

czeń i dążeń w aszyct — oto kieruitek jezu -  - 
propagandy waszej Cel aśw.ęc— Br0(  ̂ i ,  ® 
nieważ Dewni jerteścle, iż  w szy scy , którzy w 
tróiznacznem z ro z n m ie n iu  polską przy ęli
re, k o m u S  Odrzncą, przeto wypowiedzieliście 
nam w*lkę na noże.

Gdybyście przynajmniej byli przyjęli pro­
gram  socjalistyczny, chociażby niemiecki, Teorja 
nicmiei ka dałaby nam była dużo czasu do za­
stanowienia s :i; — dałaby była możność dysku­
sji lecz tak  odrcuu przyjąć komunizm, to r te - 
czywiście za wiele.

Sław iańska n a tu ra  nasza, byłaby sprawę tę 
zaczęła przetraw iać i kto wie ażali na podsta­
wie ustępst w wzajemnych, nie dałby s:ę był stwo­
rzyć pewien modLs oloendi Lecz od razu sko­

czyć do komunizmu, to prawdziwie sk o k , które­
mu należy całą siłą przeszkodzić.

Życie i ust walką — życie nasze jes t potrój­
ną walką. Skoro więc w alcz/ć  musimy, więc też 
w m ieniu  naszych najświętszych zasad rozpo­
czynamy walkę i podejmujemy rzneoną ł- m przez 
Wasz .komunizm rękawicę.

Ńa waszym napisano sztandarze: W s z y s t ­
k o  w p i e ń  c o  s u r d u t  n o s i !

Po raz pierwszy w życiu jesteśmy w wcaie 
nie dwuzuacznent położeniu. I  za to chwała 
B ogui Zacznijmy pizeto w Jk ę  od p. rswazyj;

Nie mv, lecz dzieje nasze pamiętają kilka­
krotne n rfw y  komunizm*. Nie nazywały się 
te zbrodnie podówczas komunizmem, lecz zw ały 
sie Hnmańszczyzaą, buntem chłopskim, rzezią 
lul cł. mś podobnem — dość, że spraw a rozcho­
dziła się o to : czy na Rnsi może się ostać snr-
dnt jeden. . ,

Te same dzieje wykazują, że surdut, czyli 
tek zw .ny postęp me tylko na Rusi może się 
ostać, lecz zo przeciwnie bardzo dobre w ydaje 
owoce, a w dodatku plenne. A ponieważ myśmy 
się dziejów uczyli, przeto i dziś niejako wróżyć 
rjnaemy, Łe wszelki ruch, tak  zwany komuuisty- 
c ny, ruch antisurdutow y wzmecai jedynie pano- 
watiie surduta, cywilizacji, postępu.

Z pomocą koz&ctwa, objeżczyków, swołoczy 
WFzelkiego rodzaju, kacapów i hajdamaków — 
rozpoczyna się dziś rzeź na Rusi.

Zaci,n5jmy tedy nawzajem się rznąć — 
dwory spalone — ile bo i seła  spalone! dwory 
wyi znięte, ule bo i seła w yrżn ięte! P rze ja d ł do­
bytek panów — ałe bo też i  przepadł dobytek 
w łości!

Nie zakw itnie komanizm na świętej Rusi 
naszej.

(C. d. zu)



Tymczasem obcy pam iętają o telli, czego
ty i 11 u nas przypominać sobie nie raczy. Poprze­
stanę n a  rzymskich dziennikach.

II Bersaghere z powoda warszawskiej mo­
wy Skobelewa podawał w rydk dniach następną 
charakterystykę Czasu i Gcmmu Narodowej:

„Mowa ta  dostała si,ę-4lnjrwiedeńskieh dzien­
ników drogą C aasicorgann owego odłamku stron­
nictwa polskiego, n e  stroni od myśli w a­
runkowej zgody z ^ ^ ^ ro rą ,  i k tóry  się nazywa 
stronnictwem k r a k d ^ n n .  Gdyby zamiast Cza­
su  mowr, ta  podana^W BTprzez Gaz. Narodowa, 
rzecz wydawałaby sięlnam  dziwną, aleniepodej- 
rzacą . Dziwną, albowiem Skobelew zdolniejszym 
j ń, do wszelkiego innego zadania, jak  do pro­
wadzenia dalej dzieła nieboraka margrabiego 
W ielopolskiego, tej pierwszej i jedynej ofiary 
idei, Li Moskale i Polacy mogą się pogodzić mię­
dzy sobą. Byłaby zaś niepodejrżaną, gdyż Gaze- 
t ■ Narodowa jes t organem niepojednawców, tj. 
tych, którzy przed wyrzeczeniem się nadziei 
zm artwychwstania ojczy M ig o to w i  przelać osu* 

:.ią kroplę krw i s w o j^ ^ O ta s  bębnił zapewne 
2>vo domo eua, i uczynił słoma z mnehy.“

'tajńtan Fracassa  pisze w artykule p. n. „La 
p o rira  Bolonia“ :

„Sceptycy złożyli ją  byli do szafy oklepa­
ne k  retorycznych. Jen era ł Skobelew ociera ją  z 
pleśni, z kurzawy, staw ia ją  znowu wśród świa­
ta  is tć t żyjących. Gdyby Odillon B arrot, platoni- 
c;-ny kochanek nieszczęśliwej Polski, zmartwycl?- 
\- stał, natychm iast um arłby powtórnie z radości. 
Od la t dwudziestu najckliwsze naw et dusze roz­
czulały się tylko w sekrecie nad nieszczęśliwą 
Polską. Jednak nie wiele czasu minie, a wszy­
scy będą nią zajęci. Ziemia, k tó ra dała setki mę­
czenników sprawie wolności, znajduje się podo­
bno w przededniu zm artwychwstania swego. Po- 
mimo usiłowań Moskwy, ziemia, k tó ra m iała sy­
nów tak  bohaterskich jak  ci, obok których wal- 
•iiyl Nallo, nie może przecież zamienić się w pu­
stynię.

„Fracassa już ogłosił, że A ustrja przysła­
ła  umyślnego posłannika do papieża, aby rozbu- 
dsii na jej korzyść współczucie Polaków, i że 
obiecuje odbudować królestwo polskie pod księ­
ciem z takuśkiego domu, k tóry  ma tylu k s ią ią t 
Skobelew zaś wzbudził sprawę polską prościej- 
szyra jeszcze sposobem... Zwyczajnem wniesie­
ni im zdrowia w garkuchni budzi on ze snu 15 
milo uów Polaków i czyni to w samym środka 
Polski, w W arszawie, w  starodawnej i świętej 
stolicy (dziennikarz widocznie pomięszał W ar­
szawę z Krakowem), gdzie panowało tylu W ła­
dysławów, Kazimierzów, Bolesławów (!), i gdzie 
udawali tylko panowanie Wazowie, Leszczyński, 
Poniatowski. Zdrowie Skobelewa jes t maehiawel- 
skiem. Zmierza ono do wywołania agitacji, nie­
zadowolenia między Polakami podległymi A ttstiji 
i Niemcom, obudzając nadzieje ludu, k tó ry  nie 
zapomniał podań ojczystych. Lecz posłannik au- 
strjacki do papieża nie ogranicza się na wzbu­
dzaniu nienawiści i pragnień nieokreślonych, jak  
Skobelew. Proponuje on owszem przywrócenie 
państwa polskiego. Pomimo nowego systemu wy­
taczania kwestji dyplomatycznych na lynek i 
może właśnie dla tego, Skobelew nie jest mi 
wcale wstrętnym . O zakład idę, że więcej on 
spraw zdrowiami swemi jak  nieznany poseł wy­
prawiony z W ieJn  t do W atykanu." Fracassa 
powiada dalej, że Garibaldi także uchodził z t 
w arjata, i że naród niemiewający przynajmniej 
dwóch wielkich w arjatów  w każdem stulećiu, 
je s t narodem nieszczęśliwym. Dowodzi wreszcie, 
ze wielcy ludzie trzeźw i są rzadkością w dzie­
jach, i że wszyscy ci, k tórzy  wielką odegrali ro ­
lę. lubili sofcie" podchmielać; przytacza przykła­
dy A leksandra W ielkiego, Sokratesa, Alcybiadesa, 
Seneki, Mahometa II , k tóry  nm arł na delirium  
tremens z pijaństwa, poetów od T orkw ata Tassa 
do Musseta, Gliicka, M iirgera, Rovaniego i t  d. 
wszystkich pijaków jak  Skobelew itd.

Widocznie Fracassa  Lumorystyki nadużywa 
i sam ma w czubie przy najlepszych chęciach.

M oskw a.
Do Odesy przybył Strelnikow, prokurator

kijowskiego wojennego sądu. Może niezależnie 
cd jelitiv  i-gubernator a aresztować i odbywać re ­
wizje u osób prywatnych i korporacyj. Z  pizy- 
j&zciem Strelnikowa rozpoczął się nowy okres 
aresztowań. J a k  z rogn obfitości posypały się 
donosy.

L is ta  osób podejrzanych o udział w socja­
lizmie i przeznaczonych do aresztowania, spo­
rządzona na zasadzie donosów, dosięga tysiąca 
osób. Aiesztowauo dotychczas z górą 250 osób.

Oki es ten ma zupełnie odrębne cechy. Jeżeli 
poprzednio aresztowano po większej części inte­
ligencję; obecnie skierowano aresztow ania prze­
ciw robotnikom , luucwym nauczycielom i mło- 
d ie?y. Ze szczególnem zadowoleniem aresztują 
żydów. Nienawiść Strelnikowa do żydów przeto1- 
jr-ła. się w procesach z powodu antyżydowskich 
zaburzeń w Kijowie. Jego to słowa: „Zachodnia 
g rasica  dla żyuów otw arta, jeżeli im ile , mogą 
s -ę wynosić z Moskwy" — zostały następnie 
powtórzone przez Ignatiew a Orszańs kiemu.

! Socjalistyczno-nihilistyczna partja , wezwana 
przez sam rząu, stanęła do walki, rząd  zaś swo- 
jem nietaktownem postępowaniem w końctt za­
chwieje zaufanie do siebie w najprzyjaźniejszych 
dlań elementach. O nietaktownem postępowaniu

Major Połańskoj.
Opowiadanie Brochwicza.

Bvwają osobistości, z któreiu. spotkawszy 
się w życiu, zapomnieć ich niemożemy. Posiada­
ją  one albo dar poąjąganją ku sobie lu d u , albo 
też pewm charakterystyczne cechy, które czy­
nią ich niejako typam i w danem społeczeństwie 
'i. tym  spos-.bem zw racają na  nich nwagę ka­
żdego myś’ąeego człowieka, pociąganego kn nim 
poprostu. ich oryginalnością.

Do takich bez zaprzeczenia należał znany 
już cA jtekikom  z poprzednich mych opowiadań 
Brocówicz.

Spotykałem się z nim zawsze bardzo chę­
tnie interesowała mnie w nim bowiem i po­
c ią g a ła  ia  do pewnego stopnia braw ora szlacne- 
cka, k ló .ą  posiadał i k tó ra  często bez jego wie­
dzy na w 1 zch występowała, nie rażąc przecie 
widza lub słu< haeza w sposób tryw ialny.

Przed 8 osy 9. laty  zetknąłem  się z nim 
w R... Pow racał z Powiśla z imienin swego 
znajomego i przyjaciela.

Y ' staliśmy się szczerze; gwoli gawędy udali 
do mKszśt nia jągo k rew nej, gdzie stanął i tam

rządu objaśni następujący przykład. W Eliza- 
wetgradzie przed Bożem Narodzeniem * zagra­
nicy przez pocztę około 100 osób otrzym ało bro- 
szuię treści socjalistycznej. Otrzymał ją  także i 
bogaty knpiec, starzec 70-letni Mikołaj Makie- 
jew. Osobistość to  niuzmiernie poważna. Był 10 
la t członkiem ziemskiej uprawy i dyrektorem 
banka m iejskiegj. W e wszystkich warstwach 
społecznych cieszył się popularnością, tak , że 
nazywają go nie inaczej tylko Mikołaj Nikiticz. 
Oddany swoim interesom, nie mięsza się w ża­
dne polityczne spory, i uważany był przez miej­
scową adm inistrację za człowieka w całem zna­
czeniu tegói słowa błagonadieżnawo. Owóż Ma- 
kiejew otrzymawszy pakiet, udaje się do miej­
scowego obywatelskiego kluba dla naradzenia 
się, co począć z tym fantem, ponieważ coś po­
dobnego spotkało go pierwszy raz w życia. W 
klubie broszurę tę  pokazywał członkowi okręgo­
wego sądu Makariewowi, dymisjonowanemu ro t­
mistrzowi Kuanckiem n i kilku jeszfze osobom, 
znanym ze swych antysocjalistycznych tendencyj.

Panowie ci, naturalnie bez żadnych planów 
rewolucyjnych, pragnęli zaznajomić się z treścią 
broszury. Udawszy się więc do osobnego po­
kują, fcącźęU rozpatrywać broszurę, czytając 
głośno niektóre ustępy. Po przeczytaniu i wy- 
łajaniu porząduem autora, gdyż będąc błagona- 
mierennymi, nie podzielał; jego tbhdencji, zdecy­
dowali zniszczyć broszurę. Stało się inaczej. 
Chociaż o ich lojalności nik nie mógł wątpić, 
oficer żaudarm ski (w Elizaw* tgr«dzie zn&jdnje 
się zarząd iandarm ski) robi donos, wystawiając 
Makiejewa, człowieka najbardziej lojalnych i 
konserwatywnych zasad, jako ag itato ra  rewolu­
cyjnego. Naznacza się śledztwo, następują prze­
słuchy, sprawa przyjmuje kierunek wrog dla u- 
czestników *. niej, tak  że z Odessy udaje się 
szambelan Aristow, prokurator odeskiej Izby. 
Czem cała spraw a ta  skończy się, nie wiemy. 
F ak t jednakże wskazuje, jak  łatw o w Moskwie 
ściągnąć podejrzenie, jak  nic nie gvaran to je  
bezpieczeństwa osobistego i jak  w walce z kra- 
mołą rząd często walczy z widziadłami

Nie zawsze jednakże rząd walczy tylko z 
przywidzeniami. Socjaliści nie drzemią i przy 
pomina'ą o sobie pi oklamacjanr i wydawnictwem 
rewolucyjnych pism. Dnia ?6. lutego w Odeśle 
porozlepiane były proklamacje, k tóre naturalnie 
policja zniszczyła. W proklamacj. wzywano 
ludność do walki z rządem. D nia 27. odkryto 
w Odesie tajną drukarnię i aresztowano 18 osób.

S praw ozdań  i©
z zebrań miesięcznych Towarzystwa prawniczego, 
odbytych dnia 5., 12. i 19. marca b. r. pod prze­

wodnictwom radcy Juliana B o c h y ń s k i e g o :
Na (ivnu|dku dziennym ; dyskusja nad projek- 

towanemi zmianami w dziedziczenin grantów wło­
ściańskich. Referent p. notarjnsz Aleksander Ja ­
siński.

Rereront wskazuje na wzrastającą nędzę w 
klasie włościańskiej i dopatrnje główną jej przy­
czynę w tern, że grunta wluściafiskie bądź to W 
skutek nadmiernego obdłnźenia, bądź teź w skntek 
zbytniego podziała między spadkobierców, nie za 
p.wniają właścicielom i rodzinom dostatecznego u- 
trzymania. Stan ten opłakany zwrócił nt agę rządn, 
który w kwęstjonarzu i obesłanym do władz sądo­
wych i administracyjnych, wyraził potrzebę zapro­
s z e n ia  ustawy zapobiegającej prze.adac mu roz­

drabnianiu posiadłości włościańskich. Do kwestjona- 
rza tego dołączono ustawy hanowerską i westfal­
ską, w rym samym celu zaprowadzone, które wy­
dały pomyślny reznltat, jakkolwiek nie pozbawiły 
właścicieli, prawa dowolnego rozporządzania swą 
własnością.

Ustawa westfalska sięga nieco dalej, aniżeli 
hanowerska. Przyjmnje bowiem jako regnłę, że ka­
żda posiadłość wiejska, przynosząca najmniej 75 
marek dochodu, na wypadek braku testamentu po 
śmierci spadkodawcy przechodzi niepodzielnie na 
własność jednego przez ustawę wskazanego dzie­
dzica. Hanowerska Zaś poddaje temu sposobowi 
dziedziczenia te tylko zagrody zagrody w iej,kle, 
któro do osobnej w tym celu zaprowadzonej księgi 
czyli wykazu zagród na żądanie właściciela wpisa­
ne zostaną,

Nn tych dwóch nriawach osnutym jest mniej 
więcej uwestjonarz rządowy. Przedewszyntkiem zaś 
możność dowolnego rozporządzania wlas rością, po­
dobnie jak  w powyższych ustawach, ma być za­
chowaną. Z tego teź właśate powodu now a ustawa 
będzie o tyle tylko dla naszych stosunków korzy­
stną, że przynajmniej jakiś mały procent zagród 
włościańskich od rozdrobnienia uchroni. Wobec bo­
wiem gorącej chęci posia iania własnego gruntu, ja- 
fcą żywi każdy włościanin, strony interesowane, tj. 
możliwi spadkobiercy nżyją wszelkich środków, by 
opudkodawrę zniewolić do podzielenia grunta mię­
dzy nich, czy to aktem między żyjącymi czy teź 
testamentem. Z lrngiej £s» strony lekkomyślne ob- 
dłuJauie gruntów, Ottawą nie powstrzymane, a w 
ślad za niem nędza n włościan i częste ich wywła­
szczani e nieprzerwanie trwać będzie. Rezultat więc 
nie okaże się doniosłym, leer w każdym razie usta­
wa projektowana jest już krokiem ku lepszemu i 
ztąd też sprawozdawca oświadcza się za nią w za­
sadzie. W szczegółowych zaś opowiedziach ca za­
pyl min kwostjonarjusza rządowego chce jej nadać 
jak najszerszy zakres działania a zarazem propo­
nuje znaczne ulgi ID głównego spadkobiercy pod 
względem spłaty pozostałych dziedziców i niszcze­
nia rządowych naleiytości spadkowych

siedząc cały wieczór rozprawiali o rozmaitych 
blisko każdego obchodzących kwestjaeh.

Pomiędzy innemi wszczęła się rozmowa o 
trudnościach paszportowych i o szykdnach s ta ­
tecznie tak  wówczas jak  i dziś przez Moskali 
urządzanych

W iesz pan co, zagadał do mnie B rochw icz, 
przypomina mi to oryginalny fak t z r. 1864, 
k tóry mi się w ydarzył akurat w  tej samej po­
rze roku (była jesień późua).

Jechałem wówczas, tak  jak  przed kilku dn ia­
mi do Ob... na Powiśle, na imieniny. Niemia- 
_em ani paszportu, ani żadnej karty  legitym a­
cyjnej.

U w iając się jednak, aby mi to nie sp ra­
wiło kłopotu, postanowiłem wstąpić w Z... do 
znam1? 1 nu uczastkowego naczolnika, poruczni­
k a  W itwickiego i prosić go o Jaki dowód przy­
pieczętowany u-zędową pieczęcią.

Porucznik W itwicki, choć Polak, ale jak  
każdy wówczas oficer, zostający pod wpływem 
terroryzującego systemu rządowego, skrobał s.ę 
po głowie wobec mojego żąd&ni*, k a rtk ę  jednak 
dał. W chwili hiedj żegnając go dziękowałtm  
mu, weszło do niego dwóch moich serdecznych 
przyjaciół D. i Oz., obaj ludzie niepospolicie o- 
rygm aini, szczególniej pierwszy.

Był to syn jenerała wojsk polskich, dowci­
pny nadzwyczaj, gorący patrjota, ruchawy, ale 
zanadto lubiący zaglądać do szklanki.

Nad sprawozdaniem referenta rozpoczęto ba/dzo 
ożywioną dysknsję, która zajęła trzy popołudnia.

Dr. zfałacnowskf uważa ustawę, jako nu^ełnie 
niedostateczną, w tym samym duehn oświadczają 
się redaktor Dobrzański, radca dwom Poilewski, 
dr. Zbyszewski, dr. Semiiskl i inni, podnosząc prze- 
dewszystkiem potrzebę ozaczenia pewnego minimum, 
któreby ani aatami między żyjącemi ani testamen­
towo podzielone być nie mogło.

Radca Zubrzycki a zwłaszcza dr. M. Madejski, 
oświadcza się za ustawą, uważając ją  jako pierw­
szą próbę, za którą pójdą skuteczniejsze postano­
wienia ; przyniesie om. powne dodatnie rezultaty a 
nie spowodnje przewrotu w ustawie cywilnej, coby 
było szkodliwem.

Dr. Kabath sądzi, że ustawa jest wprost nie­
praktyczną i żadnych dobrych skutków za sobą nie 
pociągnie i dlatego też proponuje, ażeby Towarzy­
stwo prawnicze oświadczyło się przeciw jej wpro­
wadzę nin.

P*zy głosowanin więk-zość członków przyjmu­
je rezolncję dr. Piłata, wyrajającą ogólnikowo po­
trzebę zmiany postanowień o sukcesji beztestamen- 
towej w odniesieniu do mniąjszych posiadłości wło­
ściańskich.

W dyskusji szczegółowej nad kwestjokiarzem 
rządowym zapadły następujące rezolucje, przewa­
żnie w myśl wniosków referenta:

a) projektowana usiawa winna się odnosić do 
wszystkich poniaiłości uprawie rolnej poświęconych, 
których docnón me przenosi pewnej maksymalnej 
kwoty. Wvisyw»nie powyżej określonych posiadło­
ści d . osoDnych ksiąg nie jest potrzebne;

b) co do c toby powołanej na głównego spadko­
biercę, nsieżałoby zatrzymać postanowienia n stawy 
cywilnej §§. 731—735. Spadkobiercy rodzaju żeń­
skiego dziedziczą dopiero w braku spadkobierców 
męskich ;

c) wartość graniu wraz z inwentarzom i bu­
dynkami, miałaby być oznaczoną dwudziestokrotnym 
czystym dochodem katastralnym a w ten sposób n- 
zyskana wartość przypadłaby do równego podziału 
między wszj stkit h spadkobierców. Z pomiędzy tych­
że jednan spadkobierca główny otrzymałby cały 
grnnt z przynależytościami. Byłby zas zobowiąza­
nym do spłacenia swych współspadkobierców, 
którzy go jednak do tego przed terminem trzechle­
tnim od dnia śmierci spadkodawcy zmusić nio mogą.

Następne posiedzenie odroczono bez załatwie­
nia wniosków dr. Dziędzielewirza i dr. Małachow­
skiego, którzy się domagali zaprowadzania zna­
czniejszych ograniczeń co do własności gruntów 
włościańskich a mianowicie pod względem ich do­
wolnego dzielenia i obciążania. Wnioski te mają 
być roztrząsane na nąjbliższem zebraniu Towa­
rzystwa.

D o t a  miejscowa i zamiejscowa.
D niu 23. marca.

* Temperatura ntrzymnje się stale na wyso­
kości 12 stopni ciepła w południe. Wczoraj pe po- 
łndnin powietrze parne i nadciągające od południo­
wego zachodu chmary zapowiadały burzę — utóra 
skończyła się na kilku kroplach deszczu, W dniu 
21. b. m. w pierwszy dzień kalendarzowej wiosny 
były burze w Wiedniu i Bernio morawskim.

* Drugi odczyt Deotymy (J. Łuszczewskiej) 
zgroi dlzit wczoraj do sali ratnszowej równie li­
czną jak pierwszy publiczność Prelegentka wpro­
wadzona na estradę przez profesora dr. Małeckie­
go odczytała ustępy z dramo tycznego poematu p, t; 
„Jadwiga", odznaczający się iście mistycznym ko­
lorytem, szczególnie w prologu. Podniosłe ustępy 
poematu sprawiły na słncLaczach, a szczególnie na 
słnchaczkach, które tworzyły główną część publi­
czności, głębokie wrażenie. Huczne o laski rozlega­
ły się. kiedy Deotyma wchodziła na estradę i po 
skończeniu odczytu.

Wieczór hyła Deotyma w teatrze i z zaję­
ciem śledziła „Krakowiaków i Górali", nie szczę­
dząc oklasków wybornej grze artystów. Przedsta­
wienie to było pod każdym względem wzorowe. 
N . szczególne uznanie zasłużyli sobie pp. Zamojski 
(MiecLodmnćh) i Zbdiński ^Bryndus). Publiczność 
jakkolwiek nie zbyt liczna, był„ rozanimowaną, 
wszystkich biorących udział, szczególnie p. Miła- 
szewskiego (Jontck), żywo oklaskiwała.

Deotyma ofiarowała p. Platonowi Kosteckiemn 
autograf czterowiersza, zaimprowizowanego przez 
poetkę na rancie Kola liter ickiego w odpowiedzi 
na wiersz p. Kosteckiego. Cztei owiersz ten opiewa:

„Czemuś w tej chwili nie mam głosu Knlderona,
Którego struna lóźe i pioruny sieje?
Gwiazda jego nam szczęści, gdyż z Twoją złączona,
Przeniosła imię polskie aż za Pireneje.”
$ Kwartet damski daje dzisiaj wieczór o godz. 

7. w sali Narodnego Domu dragi i rar&zem osta­
tni swój koncert. Owoż donoszą nam, że na u- 
silne prośby melomanów, kwartet ten odśpiewa, o- 
prócz nnmerów wymienionych w programie, ów 
sławny madrygał angielski z XVI. stulecia, który 
tak się podonał na poprzednim koncercie, jakoteż 
prześliczną pieśń Mendolsohna „Ruhethai."

* Proces uwięzionych nm kaliifilów , jak  pi­
sze N . f r .  P r ma się odbyć dopiero w sierpniu. 
W tych dniach przesłuchiwani byli w lwowskim są­
dzie w łącznośoi z procesem o zdradę stanu pp. dr. 
Mirowicz, lekarz z Chodurowa, Klomertowicz to 
raźniejszy redaktor I Doda ekspedytor Siotoa, pa­
ni Płoszczańska, żona uwięzionego redaktora Słowa

Co się tyczy C t był to zuch człek i  do 
tań *  i do różańja ja k  to powiadają, m iał jedną 
ty lko namiętność, to  jest polowanie

Zoczywszy się w tajem  witaliśmy się ser­
decznie.

—  Ty zapewne do ( >bl, pytał Cz ?
— A tak , odp* wiedziałem. Sądzę że i wy 

tam jeszcze dzić będziecie.
- 7  Bezw ątpienia odparł Oz., tylko pierwej 

sprawimy interes, za którym do porucznika przy ■ 
jechaliśmy.

— Cóżto za in teres? p y ta ł Witwicki.
— Oto panie poruczniku, począł żywo prze­

kładać D., mó' pi t yjaciel Cz. czuje szczególniej­
szą odrazę po azL*w, postanowił więc wszyst­
kie pozabijać, dowiedziawszy się, że się pokaza­
ły  w jego lasach.

■— Na przeszkodzie lem n stoi brak broni, 
Przyjeżdża się *ięc pokłonić rrodze rnrojnemn 
obrońcy porządku i prosić o jak ą  strzelbinę, k il­
ka  strzelców i o zaszczycenie Gotowania swa 
osofą.

— 1 'zego tak  trzepiesz? w ołał Cz. Zaraz 
porucznikowi wyłożę mój interes.

—  Ale jużem go opowiedział, krzyczał D., 
już zrobiłem o nim „dokisd* (przedstawienie).

—  Czy naprawdę idzie o polowanie, py tał 
W itw icki uśmiechnięty.

— A naprawdę, odparł tenże.
— No, to „G zicie panowie, jabym  wam chę­

tnie służył, ale mam straszny naw ał pracy, za

i Gierowski, były poseł do Rady państwa, zięć u- 
więzionego hofrata Dobrjańskiego.

* W zarządzie lwowskiej gminy izraeliekiej, jak 
teljgrsfują do Wiener Allg. Ztg. postępowe, pol- 
rkie żywioły są w większości. Bezpośiredniem na­
stępstwem tej zmiany ma być zaprowadzenie pol­
skiego języka jako urzędowego w tutejszej gminie 
izraelickiej, i zwołanie reprezentantów wszystkich 
gmin izraeiickieh w kraju, celem zaprot jtowania 
przeciw uchwałom wiecu starowierczych rabinów i 
przedłożenia rządowi tudzież Radzie państwa wnio­
sków co do organizacji gmin wyznaniowych.

* Zgromadzeni delegatów w sprawie ustawy 
przemysłowej odbędzie się w sobotę d. 25. b. m. 
o godz. 4. w ratuszu, w sali Dep. II. na 2. piętrze.

Dr. Józef Majer prezęs kidemii umiejętno­
ści w Krakowie, został na dalsze trzechlecie pierw­
szym prezesem tejże akademii zatwierdzony.

* Szanownych członków Towarzystwa gali­
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie zapraszam 
do wzięcia jak najliczniejszego udzialn w ogólnem 
zgromadzeniu tegoż towarzystwa, które odbędzie 
się we wtorek, dnia 28. marca 1883, o godzinie 
lOtej przed połndnlem w sali posiedzeń dyrekcji ga­
licyjskiej kasy oszczędności we Lwowie.

Lwów dnia 22. marca 1883.
Włodzimierz hr. Russocki m. p., 

zastępca prezesa Towarz.
* Samobójstwo. Artnr Nowicki kadet 80. pułkn 

piechoty, liezący lat 16, zastrzelił się wczoraj, 22. 
b. m. o godzinie 3. zrana. Przed popełnieniem sa­
mobójstwa zanotował własnoręcznie w raporcie 
dziennym następujące słowa: „Arthur Ritter v. No­
wicki nm 3 Uhr Nachts ersuhossen." Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

* Oddział lwowski Towarzystwa wzajemnej po­
mocy, rzemieśiniKÓw i przemysłowców „Rodzina" 
już się ukonstytuował i przyjmuje zapisy na człon­
ków tak wspierających jak rzeczywistych, i wszel-

i wkładki, w biórza tymczasowe w cklepm paua 
Mikulińskiego plac Halicki 1. 12 amieszczonem.

ZliklCłZidiia zguba, w CLnie obok Liska za­
bito w tycb dniach krowę, w której źołądkn zna­
leziono dwie dwudziesto centówki, jednego dziesią­
taka, trzy czworaki i cztery uenty drobnemi ra­
zem 66 centów. W tym taż niespodzianie odkry­
tym skarbie poznał pewien fnrman swój zasób pie­
niężny, który przed rokiem wraz z kapciuchem na 
tytoń schował w koniczu. Odnalezione pieniądze 
były zapełnię zcterniMe i puniekąd pozbawione 
pierwotnego kształtu.

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za­
mianowała oficjałów tutejszej głóffnej kasy krajo­
wej : Bazylego Stsrosolskiego, Mikołaja Rrj niasło­
wicza i Francuska Maksymowicza adjunktami tej­
że kasy w IX klasie rangi; adjunkta podatkowego 
Marcelego Wirskiegu i asystentów tutejszej głó­
wnej kasy krajowej: Kajetana Rozkosznego i Sta­
nisława Trzcinieckiego oficjałami tejże kasy w X 
klasie rangi; zaś adjuuktów podatkowych: Tytusa 
Morawieckiego, Stanisława Borysikiew.cza i kalka- 
lanta tutejszego departamentu rachunkowego Mi­
chała Dauiłowieza asystentami wspomnionej kasy 
w XI klasie rangi.

* Na rzecz rodziny ś. p. Jszlorańskleąo na
arkusz sktadkowy 1. 15 zebrane w Tarnopola 106 
zł. odeałała Administracja Gan. Nar. na ręce dr. 
Goldman i.

* Muzeum hr. Dzleduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8 . go­
dziny popołud., w i więta 1 al&Jzlale od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
Inie 20 e.

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
gclz. 9 do 1.

* Jutro w piątek: Św. Gabryela. — Św. Fteo- 
fana Pr.

* Wiadomości policyjne z dnia 22«o b. ».: 
Skradziono : Panu P. H. z wozu kuferek podróżny 
z dolmanem d~nukim, z materją niebieską, koron­
kami, nntami i nasionami zaknpionemi w handlu 
Klituowieza, a wt źdcy J . Z. ze stajni w hotelu 
fcorża knferek z liberją i sukniami męskiemi w a r 
tonci 40 zł.

Pani M. O. zgubiła kolczyk złoty w kształcie 
gruszki z dwór s listkami.

Złożono w policji złoty zegarek damski zna­
leziony dnia 20 . b. m.

* **

— Kołomyja, dnia 21. marca. Od trzech dni 
mamy tu ze Lwowa sędziego śledeuego w sprawie 
mosKalofilakiej. J  h słyehać bardzo wiciu tutejszych 
panów przesłuchiwano Gzy się co wykryło lab wy­
kryje, okaże się przy ogólnej ostatniej rozprawie. 
Dziś to tylko nadmienić wypada dla zaspokojenia 
obawiający: V się, że nikogo nie zamknięto.

W Kołomyjce (wychodzącej w Kołomyi), nr. 4 
czytamy jak nc.«tępaje:

„Ksiądz Stup jako katecheta ludowej skoły
na przedmieścia Kuckim żądając sprostowania imion 
„Kubirby" na „Kokurbę", ^Turzańskiego" na „Tu- 
Hańskiego" wszczął Łorbę z tamtejszym kierowni­
kiem szkoły. Rezultatem tego wszystkiego byłe, że 
Wielebny ks. uniósł się taką medelikatnością, 
nietylko p. kierownikowi nagadał nieprzyzwoitosci 
(i w odwet utrzymał takie s ime, z tą tylko różnicą, 
że w wyrazach nie tak ordyjarnyeł, gdyż na po­
dobne nie mógł się zdobyć nauczyciel) leez nadto 
spaskudzii tak haniebnemi wyrazami BrU lo  i inre 
w duchu pojednawczym wychodzą se ruskie pisma,

siebie w ięc dam wam zastępcę w osobie majora 
Połanskoja, dowódzcy konsystąjącago w  mieście 
batalion i piechoty. Połańskoj jesi zapalony my­
śliwy, niezły strzelec i ma nadto w batalionie 
kilku wybornie strzelających ładzi. Chętnie z wa­
mi pojedzie.

— Dobrze to  w szy tk o , w oiał D. ale zdąje mi 
się że ten  wasz major ludzi jad»

— Dlaczego? py ta ł W itwicki.
— T aką jtra&zną ma minę.
—  Znasz go pan i
— N ie, tylko go widziałem.
— My zaś, w trącił Oz... aniśmy go niewi- 

dzieli, ani ni znamy, jakże więc będziem prosić 
na polowanie r

— E h , to mniejsza, poznam was panow ie, 
chod io^ od iazu.

I  nie trLcąr czasu poszliśmy we czterech do 
owego Połanskoja.

W domu nie zastaliśmy g o ; powiedziano 
nam, że je s t w handlu win.

Udaliśmy się do winiarni, ta  nas W itwicki 
zapoznawszy, składając się brakiem czasu, od­
szedł.

Połańskoj był chłop duży, nieco ospowaty 
na tw ajzy , z olbrzymiemi wąsami i bokobroda­
mi, k tóre mn spadały aż na piersi. Barw, tego 
za.ootu bujneg była nieco ryżawa. W itał nas 
uprzejmie przypatrując się l  ażdemn di i»u ie prze­
nikliwie. Ghętn1,) się zgodził uczestniczyć za dni 
kilka w polowaniu.

że włosy na głowie stają, siyszoć z ust księdza i 
katechety podobne wyrazy.

Zwracamy nwagę tegoż księdza, że takie po­
stępowanie cuch iie koziną, a tacy rn»Jofile jak mu 
wiadomo, już od pewnego czasu zamieszkują „ha­
lickie", czego on by się wystrzegać powinien."

Winszujemy tej Kołomyi, tam się zawsze coi 
nowego pokaznje, i co raz to lepiej.

Dnia 6go b. m. miasto tutejsze uczciło poże­
gnalnym wieczorem dwóch panów, których ztąd ró ­
wnocześnie do innych miast przeniesiono, a to pro­
kuratora p. Woronieckiego do 3ambora, a koun&a- 
rza starostw^ p. Laaikiewicza do Przemyśla.

Zazdrościmy rzeczywiście tym miastom, iż po­
zy ikaii takich mężów jakimi byli obnj ci urzędnicy. 
Otóż wzmiftukow&ni panowie byli nrzędnikami-oby- 
watelami. Pomyśli kto może „o zonadto wiele po­
wiedział o nich' a ja  zaś odpowiadam, zanadto 
mało, bo byli urzędnikami — a urzędnikami — bra­
ćmi, a takich braci sznkać z latarnią Diogenesa. Nie 
byłem ci ja  waszym podwładnym, byu. wam, jakto 
powiadają „baki świecił" lnb waszym krewnym, 
lecz cichym na ustronia człowiekiem. W tych kilku 
słowach co tu nadmieniłem, wypowiedziałem wszy­
stko, a wypowiedziałem tak jakoby w imieniu ogółu, 
bo pożegnhuie było tego najlepszym dowodem.

Szczęść wam B,że w dalszych wanzycn p ie­
cach, a słowo niniejsza niech wam będzie niejako 
bodźcem do daLzych waszych uczciwych kroków 
na cierniami wysłanej drodze.

—  BuczaCZ Za spoKoj duszy ś. p. Jeziorań­
skiego odbyło się d. 16. bm. w kościele łac. nabo­
żeństwo żałobne, podczas którego zebrano jak  na 
tntejsze stosunki znaczną składkę dla pozostałej 
rodziny.

—  Brody Spodziewamy się tu Liezwyzłych go­
ści. W dniu 25. marca przyjeżdża, do nas lwowski 
chór męsK, aby wziąć udział w koncercie urzą­
dzonym przez kasyno tutejsze. Ciesrymy się bardzo, 
iz daną nam będzie sposobność usłysneć śpiewazów 
amatorów, o których wysokiem zamiłowaniu do 
sztuki i rntynie, tyle pochlebnych wieści n»s do­
chodzi. Z dotychczasowych zamówień wnosimy, iż 
zabraknie biletów.

Z upragnieniem wyczekujemy tego dnia, w któ­
rym daną będzie nam sposobność tmłrLzeć ehór, 
który tak. wybitne stanowisko artystyczne zajmuje 
w stolicy

—  7 Brzozowskiego, 13. marcu. Jeszcze nie 
zazieleniła się ,trawką mogiła poczciwego probo­
szcza brzozowskiego, gdy usypaliśmy dziś drrgą 
nieodżałowanemu księdzu Stanimawowi Kloozkow- 
ukiemn, proboszczowi w Dydni. Zgasł bogaty ton 
w cnoty duchowna i świeckie mąż, przedwcześnie 
w eałej sile wieka, bo ledwo 42 lat licząc, zgasł 
z nim uajszlach-tniejszy klejnot w koronie naszego 
duchowień twa, ubył nam jeden z najcenniejszych 
ezłonków Rady szkolnej okręgowej i jeden z naj- 
ezynniejszych członków Wydziału powiatowego) naj­
serdeczniejszy sąiiad, naUzczerszy przyjaciel, naj­
gorliwszy a przyteiu najskromniejszy pasterz, naj­
lepszy syn Ojczyzny, najwyrozumiał*zy chlebodaw­
ca, najsłodszy brat w rodzinie chrześciańskiej, naj­
godniejszy następca swego również nieodsałowunego 
w parafii puprzsdnika ; to też gdy grnchła wieść o 
śmierci jego w naszym powiecie i odbiła się o przy­
ległe, pospieszyło wszystko z blizkich i dalekich 
■trou, co tylko znało zmarłego, sby oddać oLtatnią 
nstngę teun, który z całą serdecznością przyjmo­
wał w zwój dom każdego łowy „gość w dom Bóg 
w dom"; który umiał kochać wszystkich boz róż­
nicy stann nieprzebrany iw., miłością czystą i nie­
kłamaną, który z całą duszą oddany był pracy 
około dobra powszechnego, b tói ego poświęeenle 
nie znało granic a pozostawia pomnik na długie 
wieki w wybudowania na daleką okolicę słynnej z 
wspaniałości i i .rnktnry świątyni Pańskiej w Dydni.

Jeźli kto nie doświadczył jeszcze ;beieśi>i, ja­
kich doznaje się, gdy przychodzi pożegnać duchy, 
co tak wzorowo juk ś p. Stanisław Kloczkowski 
przewodniczą w narodzie, co krótkim swym żywo­
tem tyle skarbów moralnych przekazpją potomności, 
jak gdyby żyli najdłuższe lata, to zapewniam go, 
że gdyby miał serce jak głaz, nie wstrzymałby się 
od łez, ale roniłby je tak obficie, jak roniło je wię­
cej jak 40011 wyraźnie cztery tysiące p rz y ja c ió ł i 
wyanawców i. p. StanNKwa. gdy za kaznodzieją 
pogrzebowym wymawiali słowa: „Wieczna odpo­
czywanie racz mu dać Panie, a światłość wiekuista 
niechaj mu s srieci na w ieki!

—  Tarnopol d. 7. marca b. r. odbył się w sali 
kasyuowrj pierwszy wieczór muzykalny Towarzy­
stwa przyjaciół mnzyki w Tarnopolu, pod artytty- 
cznem kierownictwem p. Władysława Wszelaczyń- 
skiego, który widząc krytyczne położenie Towarzy­
stw i chylącego ię jnź w skutek jego wjjazdu z 
Tarnopola i bezczynnośJ dotychczasowego dyrekto­
ra p. Krnlikiewicza, do npadku, zjechu na prontę 
Wydziału ze Lwowa i w kilku prawie dniami wie­
czorek, przypominająoy »wt. świetuośHą lep-", cza­
sy Towarzystwa, przyprowadził do skutku.

Każdy punkt obfitego 1 bardzo urozmaiconego 
progr imu, wykonany był z precyzją iście artynty- 
czną, którejby najsurowszy nawet krytyk nie od­
mówił wego uznania.

W zczegMnośfi podnieść wypadt, wykonanie 
sonaty Muzarta d-dnr, tudzież Boethorena- lezą 
część ymfonif op. 55 na dwa fortepiany przez p. 
S. i p. Wsze^ezyńskiego, które diia melomanów 
były prawdziwą biesiadą artystyczną, dalej dekla­
mację wygłoszoną z nieporównanym wdziękiem przez 
sympatyczną deklamntorkę pannę S , która wywo­
łała ze strony, dezbyt licznie niestety, zgromadzo­
nej publiczności, zaałuźc a;t burzę oklasków, również 
gra p. dr. H. na flecie i pełne uozucii jaktfaż dy-

PoprosUśm y go na  wino, n >  d*J¥  u i  zię 
rewanżować. Połańskoj podochociwszy sobie, a 
nie chcąc dać za wygrane, gwałtem  nas prawie 
zaprosił do siebie na wini i „kisłoje szczi".

Zaplątawszy się, trzeba bj ł  - pójść... Połan- 
skoj dał nam owego szczi, ćledzi, sera  i szam 
pańskiego, wedle obyczaju moskiewskich o f  
cerów.

Pijać szybko bardzo owo szampańskie, bo 
nas naglił, rozmawialiśmy o przyszłem poiowa- 
nin i o wielu obojętnych rzeczach

D..., mówiący dobrze P< moskiewska (koń­
czył uniwerbytet w Petersburgu), ; ocząt w do­
wcipny sposób w ty m języku narzekać na<\ dolą 
psów myśliwskich, którym  pou ty. porę rząd psu­
je i krzyw i karjerę p rw z  «  , że nie pozwala trzy ­
mać broni, a  więc de facto i polować...

Połańskoj był ju i napity i widać, że żarty  
D... obraziły go? spojrzał bowiem złowrogo na 
cr tatniego. i rozpoczął rozmowę o rządzie j po- 
lityce, o przyszłej potędze Moskwy, ytóra cały 
św iat podbije, *k pozaprowadza n siebit koleje, 
które wówczas właśnie poczęto budowę^ Do­
wodził, że nic nie będzw łatwiej zrobić Moskwie 
przy koleiach, jak  w razie wojny na zagrożony 
^nnkt rzucić setki tysięcy ludzi i zgnieś' wszel­
kiego nieprzyjaciela, t  tóryby się noważył ją  za­
czepić...

O! Moskwa wtedy będzie potężną! — wołał 
w zapale Połańskoj.

(Dok. n.)



fetyukeji wykonanie utworów „Goltermana Andante 
z 3go koncertu i Schumanna „Schiammerlied* na 
wiolonczeli przez p. M. powLiechnie ig podobały. 
Koroną jednak cc logo wieczoru bj fa Ł zwątpienia 
gra p. Wizelaczyiskiego, kt< .y  Miknlego „Auł. 
Humana®, Chopina Valse E moll i cztery mazurki, 
a w końcu pełen trudności i wymagający nadzwy­
czajnej techniki Polonez Moszkowskiego oddał z 
takiem aż do najdrobniejszych szczegółów posadę- 
tem wystuljowaniem i artyzmem, ze oklaskom ior- 
malnie nie było końca a koncertant widział s.ę 
zmuszonym odegrać i-dprogramowo jeszcze jeden 
utwór Tscbajkowszy -'go.

Ja  i  tc śmalo i bez przesady można powie­
dzieć, iż p. ^ozeiaczyński w interpretacji osobli­
wie dzieł Chopina i ich wykonaniu nie prędko znaj- 
dzis rywala.

Cafy w ogóle wieczór przekonał niezbicie ka­
żdego, ze niebrak w mieście naszem sił muzykal­
nych i byle tylko bjły chęci ku tomu i odpowie­
dnia dyrekcja, nasze Towarzystwo muzyczne roz- 
winąćby się mogło tak, jak  może w żadnem Innem 
mieście, należałoby w niein jednak gruntowno i ra­
dykalne zaprowadzić reformy a w pierwszym rzę­
dzie założyć szkołę muzyczną, któraby wyprowa­
dzając na jaw  co raz nowsze siły i kształcąc je  
odpowiednio zastępowała ubytek dawnych.

Obecny tedy Wydział ożywiony najlepszemi 
dla Towarzystwa chęciami, czując zarazem, że do 
takich reform nikt inny tylko p. Wład. Wszela- 
ezyński znany ze swej energii a zarazem znająęy 
jak najdokładniej stosunki miaBta naszegu byłby 
zdolnym, wysiał do niego deputa ję, która dziękU' 
jąc mn za urządcenie wieczorku prosiła go zara­
zem jak najusilniej, aby dyrekcję Towarzystwa na­
po wiót objąć raczył. P  Wazelaczyński nie dał 
wprawdzie jeszcze stanowczej odpowiedzi, mamy 
jednak tę niepłosną nadzieję, ie  się prośbie Wy­
działu ; a r7ekłoym nawet żyozeuiu całego miasta, 
którego jest ulabicfieem, nie o^rze, tembardziej, źe 
obecnie 's iąp ił on już z Towarzy.iwa muzycznego 
lwowskiego-, dla którego lodzony nstawiczuemi proś­
bami i najrezmaitszemi obietnicami, które go je ­
dnak zawiodły, opuścił rodzinne swe miasto.

Wiedeń d. 21. marca. Na dzisiejszy targ  do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1798, śre­
dnio ciężkich węgierskich 955, ciężkich bagonów 
956 ; razem 3Vi»9 sztuk.

Galicyjskie płacono 38 do 43 1 45 złr.,
średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 złr., ciężkie 
oagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowic* i  K , Schelt.

Wiadomości literackie, naukowe I artystyczne.
— Powieści Wiktora Hago „N^lwnlcy* opuścił 

prasę zeszyt 21.
— Fret*wodniku, giunualycmcgo, organu towa­

rzystwa gimnastycznego .Sokół", wychodzącego co 
miesiąc, nr. 3 .a  rok 1882 rawitru Ruch mię­
śniowy i wpływ jego na zdrowie, przez dr. Tadeusza 
Gulińskiego. Sprawa nauki gimnastyki w szkołaeh 
przez grono nauczycielskie Towarzystwa gimua-

VStycznego „Sokół" we Lwowie. — Ślady gimnastyki 
w biblii wedle Wilhelma Krampe. — W dziale 
kroniki: Ofiarność Rady miasta Paryża na cele gi­
mnastyki. — Gimnastyka w Węgrzech. — Nowe 
phmo gimnastyczne francnzkle. — Nowy dziennik 
gimnastyczjy E l Uitnfhas o. — Jnbilen z pięćdzie­
sięcioletni utworzenia foderac/j szwajcai skich To­
warzystw gimnastycznych. — Nowo czasopismo ber­
lińskie gimnastyczne. — Statystyka gimnastyczna 
włoska.

Przewodnik teu wycholzi rok drugi, prenumc 
ra ta  roczna w miejscu wynosi 1 złr. 20 ct., za­
miejscowa 1 zir. 30 ct.
• — Szczutka  nr. 12. zawiera: Józefowi Bohda­
nowi Zaleskiemu w BO. rocznicę. — Suachajlo. — 
Podsłuchane. — Korespondencja Seczutku. — Na 
lwowskim bruku. — Do Prusaka Stiehlego. — Ro­
zmowa Gogątek.— Ilustrowane przysłowia. — Pech. 
Im d pan Onufry. — Korespondencja redakeji. — 
W fejletooie: „Bodaj go djabli porwali" wiersz M 
Rodocia. — Rycina: Konkurencja sąsiedzka czyli 
Umizgi do Polaków. — W dodatkn powieściowym: 
Weronika nowela AnJrzeja Theuriet. — W drn 
gita dodatku: Łamigłówka. — Szarada. — Zadanie 
szachowe — Ogłoszenia.

Gospodarstwo, pi zemysł i handel.
XIV. Walna zgromadzenia Towarzystwa za­

liczkowego we Lwowie, stuw. zar. z nieogi. por, 
ustaaowiło dnia 12 b. m dywidendę od udziałów 
za ruk 1b81 w wysokości po siedem (7) od a* a, 
której wypłata nastąpi, w myśl postanowień §. 78 
Bt,atutu, w miesiącu kwietniu bież. roku.

Niepoduiesiona w tym czasie dywidenda dopi­
saną zostanie do udziałów członków, o ile takowe 
najwyższej kwoty 500 złr. nie przekroczyły — uaś 
dywidenda od pełnych udziałów (po 500 złr.) nie 
podniesiona W terminie Powyższym, przeniesioną 
zostaniu dnia 1. maja b. r. na osobisty rachunek 
członka.

Wiedeń dnia 21. marca. Na wczorajszym targu 
spęd wołów w porównaniu z przerzłyiu tygo­
dniem wykazał ubytek pr*< °'z^° ^  ' *Etuk i dlate­
go ceny przeciętnie podniosły się o 1 złr. l .l  100 
kilo. Sprzedano wszystko.

Spęd wynosił 2728 satnk, a mianowicie 1530 
węgierskich 356 galicyjskich a 833 n e’ ieckich Wo­
łów, Płacono za galicyjskie i bukowińskie woły po 
52 do 57 ’/, złr., za węgierskie po 51 do 57 złr., 
za niemieckie 54 do 60 */, d r .,  za bujaki 48 do 52 
złr v za krowy 49 do 53 złr. a za bawoły 46 do 
48 d r. za luO kilo.

la dzisiejszym targu spęd wynosił 3708 sztuk, 
a u, nuwicie 956 ciężkicb. 956 średnich) bagonów 
u i798 warchlaków. Z powodu wielkiej jezerw yze 
i rony kupujących i mdiej tendencji w sudla spa­
dły cenj ciężkiego towern Płacono za ciężkie ba­
lony p( 57 do 58 *łr , Ia  f ru n ie  gatunki po 54 
do 5C złr. a za warchlaki 40 do 46 zł za 100 
kilo żywej wagi bez podatku.

A . Kreysziofuwńct <fc Caffr.&urbSck.
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Dzisiejszy Tagólatt podaje korespondencję z 

Raguzy, której antor stanowczo utrzymuje, że 
pomimo wszelkich zaięezen Czarnogóra się mobi­
lizuje. Zastrzega się wprawdzie, iż nie wie, „zy 
ta  -obilizŁcjfc jest ogólną, czy częściową, w k a­
żdym jednak razie tw ierdzi o niej jako o fakcie 
Je io li tak  jes t rzeczywiście, i jeżeli celam jej 
jes t wzmocnienie kordonu przeciw powstańcom, 
to dziwnem się muszą wydać owe ciągłe demen­
towania ze strony Czarnogóry. Tsżeli się ma 
dobre zamiary, pocóż się ich w ypierać!

Zwykle dobrze poinforuow aay zadarski Na- 
rodni L ist donosi, że Czarnogóra ofiaruje zbie­
gom z Hercegowiny i Krywoszy grnn ta w oko­
licy Podgoricy, pod granicą albańską. Cel tego 
ma być podwójny: naprzód utworzyć sobie prze­
dnią straż  ze strony Albanii, a  po wtóre, nsunąd 
Hercegowińców i Krywoszan jak  najdalej od pro- 
wiucyj, okapowaiiycn przez A astrjj, ażeby nie 
mogli wykonywać napadów. Wiadomość ta  stoi 
w widocznej sprzeczności z doniesieniami Tog- 
blattu.

Depesza petersburgska doniosła nam wczo­
raj, że jen. Katrffmann, przewodniczący komite- 
t t  inżynierów wojennych, podał się du dymisji. 
Dzisiaj nadchodzą szczegóły, dotyczące tej dy 
misji, a  rzucające wyborne światło na szosunek 
wzajemny dygnitarzy moskiewskich.

Na posie lżenia Rady wojennej, jen. Kauff- 
mann bronił jakiegoś zdania czy projektu , prze­
ciw któremu występował jen. W annowskij, mini­
s te r wojny i zarazem przewodniczący na radzie 
wojennej. Owoż ta  opozycja Kantfmanna nie 
podobała się pana m inistrow i, zaczął więc go 
surowo łajać i w końca w rzasnął do niego 
„Jakiem  pr.w em  smiesz pan siedzieć i siedząco 
referat swój czy tać?"  Eaaffm ann odpowiedział 
pięknem za nadobne, że lekcji przyzwoitości od 
Wannowskiego br&c nie u v s l i ,  bo jako starszy 
od niego jenerał i dawniej biorący udzia? w na 
radach wojennych, wie lepiej od i ’cgo jak  się na 
nich zachowywać, Poczem w stał i wyszedł z sali, 
a tegoż samego dnia pi zesłał carowi podanie * 
dymisję.

Wiestnik Ewropy, pismo miesięczne, nważa- 
ne za najpoważniejsze w caracie, w ostatnim 
swym poszycie x ’/i» marca, zamieściło artykuł, w 
którym  sarewo karci iskobelewa za jego mowy, 
a zwracając się no panslawistów tak ą  im daje 
n a u k ? :

„Moskwa dopóty nie będzie mogła stanąć 
na ezele indów słowiańskich i  przyjąć na się ro­
lę ich politycznego kierownika, dopóki sam a nie 
stanie na wysokości wzorowego słowiańskiego 
mocarstwa, bo tyiko takie je s t w mocy wywie­
rać  wpływ atrakcyjny na pobratymcze lady. Raz 
przecie powinniśmy sobie otwarcie powiedzieć, 
że Moskwa, chociaż przelała strumienie krw i dla 
Słowian tureckich, nie jes t w świacie słow iań­
skim ani tem czem był Piem ont dla Włoch, ani 
ani naw et tem czem były P rusy dla Niemiec. W 
naszych czasach sympatja, wynikająca z pokre­
wieństwa szczepowego, nie na wiele się przyda 
dzisiaj potrzeba sympatji, płynącej z pobudek 
moralnych, politycznych, cywilizacyjnych D21Ś 
tylko ten  naród przewodniczyć może innym, k tó­
ry  sam stoi na wysokości duchowąj i polityczne, 
organizacji. W szelkie więc uasze usiłowania bu­
dowane są na piaskn. W tych warunkach, w ja ­
kich my dziś jesteśmy, nic myśleć nan. o jako- 
wem przewodnictwie w świecie słowiańskim, lecz 
jeno o tem, aby utrzym ać pokój i wśród tego 
pokoju oddać się z całym zapałem wewnętrznym 
reformom, które jedynie mogą nowem życiem na­
tchnąć m artwe formy politycznego naszego by to."

Nawoje W idm ie  donosi, że sułtan ma na 
wiosnę odwiedzić cara w Petersburgu. W Wie­
dniu ionieaieniu temu nie dają wiary.

Wizdeń d. 23. marca. (Pryw .) Posłowie sło- 
wieńscy Tonkli i Poklukar wypracowali i prze­
dłożą Radzie państw a projekt ustaw y o przyj­
mowaniu i traktow aniu podań słowiańskich w 
uizędach i sądach. —  W czoraj naradzała się le­
wica z pewrodu wystąpienia W urm tranda, Zscho- 
ka, Poscha 1 Lóblicha. Lewica uchwaliła głoso­
wać za projektem rządowym w sprawie trak ta tu  
handlowego z Serbią.

PełzrfTmrfl d. 23. marca. (Fryw .) Z preo- 
bratońskiego pułku lejbgwardji, słynącego z tr a ­
dycyjnej „ .jrn  ,ści d ladynastji, aresztowano dzie­
więciu niższych stopni z  powodu spiska nihili- 
gtowskiego Oficerowie moskiewskich wojsk do­
borowych urządzają bankiet na cześć Skobelewa.

Wiedeń d. 22. marca. Wiem r Ztg. ogłasza, że 
cesarz zatwierdził profesora dr. Józefa M ajeia pre­
zesem akademii umiejętności w Krakowie na dal­
sze wzylecie.

Wiedeń d. 22. marca. Posiedzenie Izby po-
niiwi»s«wiiwniwii>i irn

słów; dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad re­
formą wyborczą. Do § 9., k tóry  zawiera prze­
pisy o praw ie wyborczem w ogóle i o prawie 
wyborczem klasy w jborców  z wielkiej posiadło­
ści, m iast i gmin wiejskich, przedkłada H tckel- 
berg odnośne wnioski mniejszości. W  czwartym 
ustęp u  tego paragrafu widzi zmianę konstytucji, 
do której uchwalenia potrzeba dwóch trzecich 
większości; zwalcza przepisy tego paragrara i 
uzasadnia wnioski mniejszości, k tóre znajdują po­
parcie. F rydryk  Suess rozwija stosnnki przyle- 
głości wiedeńskich od r 1873, które do tego 
stopnia się zmieniły, że zaliczenia ich dc grapy 
miast ałnżej jnż odktaaac nie można, jeżeli się 
nie chce utrzymywać nadal wielkiej nierówności 
i niespiawiedliwości. Następuje zamknięcie dys­
kusji. P. Magg i Lienbacher wybrani jeneralny- 
mi mówcami. P. Steudel składa wniosek wzglę­
dem wliczenia wszystkich dodatków państwo­
wych do cenzusu.

P. M agg wywodzi, że wraz ze zniżeniem cen­
zusu musi nastąpić pomnożenie liczby posłów, i 
że nie zgadza się z faktycznym sianem rzeczy 

sierdzenie iłohenw arta, jakoby miasta co do 
iczby posłów były w konstytucji forywwanew po­

równaniu z wielką posiadłością. — P. Lienba- 
cher zwraca się przeciw wywodom Magga, o- 
świadcza, że niepodobna mu wierzyć, jeżeli W  - 
ca prawi o idealnej ordynacji w/Lorczej, ja rą  
przecie z pewnością me jest owa z r. 1873 któ- 
i a naw et praktycznym stosunkom nie odpowiada. 
E laborat większości nie jest burzycielską pracą 
minierską, ale ulepszeniem. Lewica, dopóki u 
ste ra  była, nie wniosła żadnej reformy wybor­
czej ; dzisiaj zaś, będąc w mnif jszości, nie chce 
głosować za reformą. Kiedyż właściwie; zdaniem 
jej, będzie cz»s po te tra ?  Większość ma nadzie­
ję, że ta k ie  bez lewicy rozszerzy prawo wybor­
cze, i co do poszczególnych grup wyborczych 
wytworzy jasność, odpowiadającą reprezentacji 
interesów.

Ostatecznie wszystkie wnioski zmian, wraz 
wnioskiem Sfeadla, 160 głosami przeciw 139 

odrzucono, i §. 9. według projektu większość1 
przyjęto. — Następne posiedzenie jutro.

Wiedaii d. 22. marca. (Urzędowo.) Jenerał 
Jowanowicz doniósł pod d. 19. qm$ że nazajutrz 
jen. bekulicz górną doliną Nereiwy, jen. Cveits 
n» Plnciuę, a  pnłk. Schulenbnrg na Glawaticze- 
wo i Gacko Pole przybędą do Ulloka. Równo­
cześnie miano oprócz Ulloka tak ie  niektóre miej­
scowości okoliczne, a ewentualnie i górną doli 
nę Neretwy stale obsadzić. Cveits i Schulenbcrg 
mieli tez zrekognoskować i przepatrolować oko­
licę Ramizowa, Giwani, Selani, Tresnowicy i Bi- 
onoga Sela. Otóż według doniesienia jen. Dah- 
lena z d. 21. b. m. popołudniu wyznaczony do 
współdziałania w tym ruchu z rzeczonemi trze­
ma kolumnami, pułkownik Arlow wyruszył d, 
19. b. m. z Ealinowic z główną kolumną ku 
Obali, wyprawiwszy drobne oddziały do Glinny 
i HotoWiS D. 20. bu . przed południem doszła 
główna kolum na, tudzież zdążający na Glinnę 
boczny oddział, na wyżyny Strani Boczna ko 
Lnmna z Hotowla przytyła w tymże czasie n»d 
Neretwę u przewozu pod Lukiem. Wyprawiony 
naprzód ku Uilokowi oddział miał forpocztową 
utarczkę z drobnym oddziałem powstańczym, bez 
żadnycń s tra t. W  południe skomunikowały się 
kolumny Creitsa i Seknlicza

Na wiadomość, że pod £iw auią i Bieleniem 
zgromadzili się po wstań jy, wyprawiono d. 18. 
bm. z Eoryicy jednę kolumnę w górę Neretwy. 
Ki lnmna ta  połączyła się w Glawaticzenie z ko­
lumną Seknlicza. — Pułkownik Arlow dowie­
dział się w Obali, że d. 18. i 19. bm. około 
400 powstańców pod Tiingnsem i Forcą było w 
Obali i Jezerze.

B rygada jen. Leddihna wróciła d. 20. bm. 
do Serajewa. Duch i zdrowie wojska wyborne 
mimo przebytych trudów. Dokazywanie wojska 
w pokonywaniu trudności torrenu w surowej po­
rze nie pozostało bez w rażenia u ludności; nie- 
czyło icn zupełnie z illnzji, że żołnierze może 
nie zdołają dotrzeć do odległych okolic gór­
skich.

Pod Czajnicą pokazują się gromadki po­
wstańców, ogółem około 200 do 300. Z Foczy i 
Gorazda wysłano wojsko ku Czajnicy. D. 19. 
Lm. napadł oddział około 200 powstańców na 
konwojowany ■.rei pułku 77 między Czajnicą a 
Gorazda. Polegli jeden żołnierz piechoty i je­
den podwodowy. Ale gdy oddział z Gorazdy 
pizyoył do wąwozu Eozary, rozprószyli się p«- 
wsl y  i byli ku  Buchowicom ścigani.

D. 17. bm. wyruszyła kolumna z Pracy na 
Han Orahowacki i Bogowice ku górze Stola- 
ckiej, ponieważ stwierdzono tam  zjawienie się 
powstańców. Przednia straż  napotkała około 50 
powstańców i m iała z nimi krótką ntarczkę o- 
gniową, bez żadnych s tra t Powstańcy utracili 
trzecn w rannych. —  D. 18. bm. przepatrolow* 
ła  kolumna z Usti Eolm y miejscowości Bratis, 
Eadic, Curowice, Bakoj, Okoliszte, Nokope, tu ­
dzież dolna dolinę Ofani aż do Osanicy. Mie­
szkańcy tamtejsi są z pewnością w zmowie z 
powsi a.ńtami, tych jednak nie napotkano.

Jeu era ł Jowanowicz donosi pod d. 21. bm., 
że w E ry n  iszy pod Cerkwicii t Ibywają się u- 
t&rczki z lainem i małemi oddziałami powstań­
ców. (A to «,kąd, jeż ili Erywosza była jnż da­
wno np&cyfikowaną i ani żywa dusza w niej nie 
pozostała ? — p . r.)

Wiedeń i. 23. marca. Z ^okazji urodzin ce­
sarza Wilhelma był wczoraj „ godz. 6. obiad u 
dworu. Ambasadora niemieckiego, któremn aaj- 
starszy syn zasłabł, zastępywał radca legacyjny 
hr. Berchenu Między zapiuszonjnai byli Ealnoky, 
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Bylandt, Taaffe, najwyżsi dostojnicy nadworni, 
jenerał-adjutant Mondel i t. d. Cesarz wniósł to ­
ast na pomyślność cosarza Niemiec a króla P rus

Eomisja budżetowa Izby p?,row wnosi przy­
jąć projekt ustawy naftowej według uchwały Iz ­
by posłów. — Komisja cłowa IzDy posłów za ła ­
tw iła  pozycje taryfy cłow ej: jedwab, wyroby je ­
dwabne, ubiór, bieiicna, sLoje damskie, żelazo, 
towary żelazne, według proj łktu rządowego. Co 
do żelaza i towarów żelaznych odrzuciła po ob­
szernej rozprawie wniosek względem zwołania 
ankiety rzeczoznawców, tudzież wszystkie inne 
wnioski.

Zagrzeb d. 22. m arca Eomisja sejmu kroa- 
ckiegc dla spraw y Rieki przyjęła następujący 
wniosek M iskatow ieza: Sejm, uznając, że ani o- 
sta tn . reskrypt królewski (względem w ybrana 
regnikolarnej depntacji dla ułożenia sprawy Ri<v 
ki), ani tez §. 66. g, a ustawy I. z r. 1868. n ie  
przesądza prawom Kroacji co do Rieki, czyni 
zadość najwyższemu wezwaniu względem wybra­
nia dotyczącej depntacji regnikolarnej.

Berlin d. 22. marca. Germania donosi, że 
dzisiaj rano nadeszło breve papiezkie mianujące 
p rałata Herzoga biskupem wrocławskim.

Rocznica dnia nrodziu cesarza niemieckiego 
obchodzona dziś była ze zwykłą uroczystością 
Cesarz przyjmował przed południem życzenia od 
książąt krw i, od ciała dyplomatycznego, mini­
strów, B :sm irka, janeralicj', dworu i dygnitarzy 
państwa. Cesarz wszystkie depntacje przyjmował 
stojąc, esem złożył dowód, te  ostatni wypadek 
(wychodząc z wystawy obra?ów pośliznął się, i 
upadł ze schodów) nie zostaw ił już żadnych śla­
dów po sobie.

Berlin d. 22. marca. Przyjmując deputację 
stronnictwa konserwatywnego, rzekł ao mej ce­
sarz mniej więcej w te  s łow a: „Bóg w pownyck 
mumeułach dziejowych tworzy sam sobie swoje 
narzędzia i powołuje je do wykonania zamierzo­
nych celów. Maie także w ybrał za narzędrie 
ówej won. Żyjemy teraz w czasach bardzo burz­
liwych. Etóż może być te iaz pewnym swego ż.y- 
tia  jeżeli car moskiewski i prezydent Stanów 
Zjednoczonych padli ofiaią morderstwa partji 
przew rotnej?" W  dalszym ciąga swej mowy o- 
świadczył cesarz, że mocno się uradował tem, iż 
jego reskryp t z d. 4. stycznia znalazł poklask 
”7 kraju. Uważał on bowiem za wielce p o trze ­
bne przypomnieć ludowi, czem właściwie jest ko­
rona w Prusieck

Londyn d. 22. marca. Posiedzenie Izby gmin 
Collins żąda, aby debata nad wnioskiem Arnol­
da, domagającym się reformy wyborczej, odro­
czona została. Gladstone zbija zdanie Collinsa. 
Izba większością 192 głosami przeciw 137 od­
rzuca wniosek Collinsa.

Budapeszt dnia 23. marca. Izba niższa przy­
jęła w imiennem głosowaniu nowelę do ustawy 
o obronie krajowej.

P e te rsb u rg  dnia 23. marca. Wiestnik rządo­
wy podaje telegram cara do cesarza Niemiec; Ca­
rowa i ja jesteśmy sercem i w duchu obecni ob­
chodowi uroczystości Jego irodzin, i przyłączamy 
sic. do objawów miłości i uszanowania, jakie Go 
otaczają. Oby BJg jeszcze przez długie lata jego 
sławą uwieńczone życie utrzymał dla dobra Niemiec, 
dla pokoju Europy i dla utwierdzenia węzłów przy­
jaźni między nami i nuszemi państwami.

B udaperzt dnia 23. marca. Komisja sejmo­
wa dla spraw szkolnych odrzuciła 7 głosami prze­
ciw 5 projekt do ustawy dla szkół średnich.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Błażowski ze Sta­
nisławowa. W. Giżycki z Podola mos. N. Tschnk- 
maldin z Moskwy.

HOTEL LśN G A : L, Jelinek, F. Oisclibauer 
i E. Qainfeld z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: B, Zatorski z Sanoka. 
A. Sołtysik, ksiądz z Sądowej Wiszni. F. Bokacz 
z Morfcisk*

HOTEL WARSZAWSKI: W. Waderski z Hn- 
siatyna. K. Sternet z Czerniowiec. W. keyri z 
Szwajcarji.

HOTEL LAZARUSA: W Kużma z Tnrki. W. 
Prokopowicz z Przemyśla. Z. Chmielewski z J a ­
wornika. St. Andzichowski z B&brki. M. Ekrlich 
Ł Krystynopola.

, i - O C I ^ G I  K O L E J O W E  
p o d la g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
ZE fcTAKTfcŁ.yWOY .a.: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­

nut 25, wieczór o godz, 8 min. 20.
Z KB.£-EOtVA: o godz 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godziu_e 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min 23 p -zed południem mięszany!

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. O wieczór pociąg 
pospieszny; O godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu poeiąg mięszanj 

Z PODWOŁOOZTSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 23. marca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
K o lu i galio. K a r o la  Ludwika . 296 50 301.

Lwowsko-Oermow.-Jasbk. 168 50 170
Banku hypot. galic. po 200 zlr. 300 — 306

kredyt, galic. po 200 złr. 250 - -?o5
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic.

M

Banku hyp. gslic.

G a lic .
v ,1 

ZakŁ kred.

5 pret.
4 ,»
5 „
4 „
6 pret.
5 „
5 „
w ło ść .

w. a.
tł

o k re s .

10r'/o Pr

6  p re t.
U >9 99 5 f,

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  za 1U0 

In lemnizaeyjre galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł, 6%  
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/0 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

,, papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

100 25 
93

100 25 
89 —

101 30 
101 15

98 bO 
100 -

95 -
100 złr.

92
zlr.
99 — 

100 —
101 — 

18 50 
22 -

5 55 
ó 57 
9 49 
9 77 
1 52

1 19 '/,
58 50

101 25
95

101 25 
91 —

102 30 
102 15

99 60 
102 50

96

94 ~

100 25
101 50
102 50 
20 bO 
25 —

6
5 
9 
9 
1

1 21 ’/, 
59 30

65
67
59
88
62

K T T t S  G I E Ł D Y  W I E D E N b K l E J .  

W iedeń  d. 22. Marca 1882. 
godzina .* minut 10 popołudnia.

Dziś, we czwartek dnia 23. marca 1882
N a  d o c l ió i !  T e o f i l i  N o w a k o w s k i e j

KATARZYNA HOWARD
dramat historyczny w 5 aktach z franenskiegu 

AleLiiandra Dumasa.

Jutro, w piątek dnia 24. marca 1882. 
Występ gościnny

p . MAURYCEGO SILBEB STEINA
pierwszego tenora opery kijowskiej.

J i l G O J L E T T O
akt drugi z opery w 3 aktach G. Verdi’ego.

C E H E J L I t a  S I E W M l L S E L M
akt pierwszy z opory w 2 aktach Rossiniego.

l i O i l i l l  J E A U t T A
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppe'go, 

przekład A. Urbańskiego.
Porządek przedstawienia: 1: Rięoletto, 2. Cyrulik 

Sewilski. 3. Donaa Jnanita.

Łw*y kredytowe 176.75 
»_fcglo-Austr. 124.25 
Kolej Kar. Lud. 298 — 
Kolej połud. 142 — 
Kolej Elibiety 207 — 
Weg. Nordostb. 188 — 
Węg. obi. p. w ot. 9£ 75 
Krlej siedmiog. 109.70 
Renta węg 6°/0 118.70 
£Uw. rubel pap. 1.20 '/, 
GaBc. indemniE. 99.—

Usposobienie:

Węgier, kred. *k. 309 — 
Union bark 122.25 
Nordbtum 25125 
Kolej Alfóld. 164 50 
Koiąi Lw.-oser. 167.70 
Wied. Oomunal. 125.50 
W<sg. kolej zaeh. 163.50 
Losy lurcckie 23 50 
Backrerein 115.— 
Losy wetier. 117.25 
Marki niemieckie —.— 
spokojne.

W iedeń , 23. marca 1881 
godzina 10 min. 45 przed południem

Anglo-aubtrj. 124. — 
Kolej Połndn. 142,— 
Napoleondor 9.54 
Usposobienie: mdłe 

12. marca

Akcje kredyt. 
Kolei Kai .-Lad 
Unionsbank 
Rosyjs. bankn.

313 -  
293.25 
122.!-5 
1.20’/, 
B e rlin ,

Przyjechali dnia 23. marca 1882.
HOTEL ZORŻA : Dr. P. Duniecki z Wiedcia. 

J. i E. Schnnrpfeil z Gródka. H. Kieszkowski * 
Krakowa. J. Indycki z Wołynia. W. Szameit z 
Ł ińcuta.

godzma 5 minut 35 po południu 
Rosyjs. uank. 205.— Akcje kredyt. 54E.—
Lombardy 242 50 Galicyjskie 126,50
Kolei Rumuó. 6!.90 Aust. bank. 160.50

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
preuam eratów zamiejscowych 
C E N N IK , k w i a t ó w ,  d r z e w  o w o c o w y c h ,

jako też ozdobnych, i krzewów zakładu 
ogrodniezo-handlowego 

A n t o n i e g o  A i l l m o t c i c s a ,
we L w o w ie , p rzy  ulicy P iekarsk ie j l. 8 9 4/A.
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Wiedeń 21. maroa

Powszechny dług Pan" 
stwa (za 100 z-łD

Kuuty auf,tr. w bunk. I > pro- 
„ „ w srebrze 5 „

w- • 1854 po 250 zl.w.a. 4 pr. 
;.j? 1830 „ 500 „ „ „ 5  .
«c S ISOO , 1 1 ) 0 , , , .  .

1864 „ 100 ,  ,  ,
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
Renta złota pro. . . .

Obligacje indeniuLtaCyjne 
(za 100 złr.)

Jalioyjskle .....................
Bukowiński^ . . .  . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska rontu zło ta Spr.pe

1U) złr. a .........................
Z g ie rs k a  poi. Lol. po 120 i), 

prooento i . . . .
irslca po*, po 100 złr. 

t  urecka pożycz, kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
Ąnglo austr. po 200 1 120 zł. 
S”; "Uoroń. Act. Ges. 200 zł. 
Aaki„-ls „iytowy dla łandln 

i przemysłu
T nll‘*d. kre£  " egi’er.‘«i> 'niŻBao-ausIr. po 500 Złr. . . . .  .

76 - 
76 86 

118 *i 
129 ■ -» 
H I  76 
169 — 
146 26

98 76 
97 —

118 70

188 60 
117 &v

'  )5 25
282 50

815 40 
811

Galicyjski bank hipoteczny
po 800 rf. - . • • • •

Banku aast.-wcgiorskiego po 
„ 6 0 0  i t r .........................

75 20 Unionsbank po 100 *tr. • 
A?. ik pow. po 140 1
W tediśtU  Bankrarein po 100w. &,

płacą ) łądl.
itr . w. a. 

— ;—

76 05 
119 26 
180 -  
188 25 
169 60 
145 76

Akcje kolei.
Albrsubia po 200 złr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. zrebr. 
Elżbiety .  200 ,  „
Ferdynanda półnoenej po 100

■łr m. k.........................
Franois^-ł Józefa po 200

Kolei gal. Kar01,1 ^ ad p0 ^

MorT , “i:oF- (control
po 2^0 z>r. . • • _ :

L w ow sl"- 1 ler.iiow .- Ja"»“
po 200 zł. . . • '

Anslr. pół s&eh. po Ż00 zl. sr.
„ „ 3. „200 „

P i„lolfa po 200 zir. srebr. 
Siedmiog* no 200 z< a. sr. 
Staatseisenb.-Gi « 200 i ł .  wa. 
Cldbahu po 200 zt. ai 
Frauway wind po 170 zł 

288 60!Węgienko-g&lieyj8ki (Łnpk.
I po 200 zir. . . . . .

815 70; Węgier, pólnoe.-wsohod. po
811 60J 200 lir . srebrem . . .

W ’ c&ohodn. ( Wostb.) pa 
670 ~ |  ano uh, w. » . , . .

,819 -  821 — 
122 40122 70 

‘160 -  161 -  
i

114 60116 -

165 - - 166 — 
207 25 207 75

Mit _
99 CO 
88 -

118 90

184 
118 —

125 75

192 2f.ji92 75

2»9 26 299 75

24 » ‘ 26

167 25)167 75 
207 50 206 — 
218 “ -(218 50 
164 50J165 
160 - J l " ')  25 
307 80,808 — 
X4ł  —1144 50 
g il 25211 76

165 75 

158 25 

164 25

166 “  

158 75 

164 75

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 d r .)

Bidenered. allg. f  ite r , 5 pr. tł.
,  »pł_ w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. łcred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 or.
„ 2a. . kr. włoś 6 .

Bank austr. węg. m k. 5 %  
s .  » W. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 aj. 5 _ 
srebr. w. a. .

Alfóldzka po 200 zł. *5 
•robr \< a. . . .

Gzerka z SOI1 zlr. sr. 
Elżbiety po 5 pro sr.

-  om, -1P62 5 pr. sr. w . 
2 i  18706 .
,  „ 1872 5 » •

Ferdynanda pół. 5 pro. uf 1 
„ 1 S ,  ył.\

Gal, L .U )0 i  .55o,*Br! w T
, U. om. 5 pro
, m .  em. 1871 300
„ IV. e. z 300*1.5 pr.

4 ®m-1865300 ar. 5 prc. Br. vr% a
Lwow.-Czer.-JaB. II. em. 1867

800 *h 5 pre. sr. . #
L -Cser.-Jass. IH.em. >868

800 zł. 5 pro -r. w. a ,

płaeą '  a 
złr. w. a.

Pr-
a.

119
100 25

100
101 76
102 50 
100 76 
100 50

98 —

98 50 
1 0 1  -

98 20
98 aC 

101 20 
102 -  

105 — 
101 25 
108 -
99 8<>

98

99 851 

96 -

119 4Q 
100 75 
94 

100 50 
102 25

.00 90 
100 70

98 25

93 80 
. 0. 60 
98 50 
98 50 

101 60

10 6  —

108 50 
100 -

93 50 

100 25

96 60

Lw.-Oer.-Jatt. IY, em. 1872 
-00 zł. 6 pre s1 w. a. . 

Rudolfa po 800 zl.w.a.5pr, 
•roi r w. a. . . . 

Bbdolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w t. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 20o dr.
6 p"c, ..........................

Papiery loteryjne 
( s z tn k a ) .

Zi„ lad kred a'a han. i p-rem. 
Kii ry p„ *0 rłr. m. Ir 
j isl r icLie pum. poi. . . 
neglerich po 10  1 . 1. m. k. 
Kraków“ka po 20 -itr. m. k. 
Lublańska prom. poż. . .
Budzińskie m. . . . ,
Palffy no 40 tłr. m. b 
Knduifa po 10 rb*. m. k. . 
K. 8alm po O zł. m. k. . 
Soln.-grodzkti 1 prom. poż..
8ii UeLois po 40 zip n . k. 
StaniBrawowska (poźyozkal 

po 20 zlr. w. x  . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WirdisohgrUtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięcme.
Berlin 100 n ark . • >
Frankfurt 100 mark. . • 
h-nbnrg 10<< msrL . .
Londyn l0<* Ipt, fztęrl. o 
Pary* 100 franków  ,  .  ,

pfcmt; łąda 
ałr. w a.

94 Id
T--------

95

100 100 25

99 90 100 10

99 90 100 10

99 75 90 - -

176 60
40 oO
22 -  
19 — 
18 76 
28 50
41 _  
87 -  
22 50 
51 60 
22 50 
44 76

177 -  
41 50 
28
19 75 
19 25 
24 — 
41 50 
87 50

52
23
45 26

23 -  
2S -  
87 40

24 -
_M —
87 80

58 76 
68 75 
68 75 

ISO 45 
41 60

68 85 
68 85 
, i  85 

120 70 
47 66
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W y s z e d ł  z d r u k u :  
Z B I Ó R  U S T A W

i rozporządzeń zdrowotnyoh
cb o u ią zu ją cyćh  w  kró l. G alicji i  L o ­

dom erii z  W . k s . K rakow sktem , 
zebrał, ułożył porządkiem chronolo- 

giczn, m i »ydał 
Dr. J u l i a n  O l p l ń s k l  

tomów 4.
jako dodatek do tomu czwartego: 

„Treściwe opisanie cbcrób zaraili «ych 
zwierząt don owych* tcdzież „Oglę­
d z in y  bydła i mięsa zart em z poli­
cja targową dotyczącą bydła* opraco­
wał i ułożył dr. Julian Olp.ńaki. Cena 
rałego dzieła wraz z dodatkiem 6 zł.

Nabyć można u wydawcy w Trem­
bowli, za obraniem pocztowej)._____

Najsilniejsze, niezawodne

U r o i d i e
p ra g ftiran e

- p o i  zlr. 20 ct k i l o

Farbj" na pisanki
w ośmiu ładnych bsrwaoh, w pakie- 
cikach ze sposobem nżycia wystar­
czających na oiarbo* ania 12 do 20 
j»j po 5 ct, pakiecik. Złote i srebrne 

barwy po 10 ct. pakiet.
Rodzynki, m igdały , figi, 

daktyle, cyka ta , marmoladki 
owocowe Ud. 

pierwszej jakości i najtaniej 
poleca tandel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Nauczycel gimnazjalny
mający kilkoletoią praktykę naubzycieluką 
życzy robie p.zygotowys,aO do egzami­
nów nczniów gimnazjalnych tak z wyż­
szych jak i niższych klas, w miejscu lnb 
na prowiucyj. Bliższa wiadomość w Biu­
rze wywiadowczym p. Wituazyński-ij we 
Lwowie Bynsk 1. 28.

Gospodarz
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
w zawodzie gospodarczym rolnym, admi 
nistracyjnyra, cbznajonioify z cho.vem 
bydła. >d lat 17 prowadził gospodarstw, > 
w parn majątkach, 8 I tt ostatnich na je- 
dnem miejscu, poszukuje umieszcza, ia 
Może się wykazać świadectwami i reko­
mendacjami. Bliższych wyjaśuień udzieli 
z g.-zeo snośei p. dr. A. Moszyński, ad* o 
kat krajowy, ul. H arda Ludwika 1. 1.

1787 1—8

DyreRcja teatru letniego
w  W a rsza w ie , 

A.Sonnenfeldai W- Tomaszewicza
przyjmuj, zgłoszenia ariyatow i artystek 
dramatu i operetki, jak  również chórzy­
stów i chórzystcb do dnia 1. kwietnia r. b.

Nowy m do mmk
na jednorocznycn ochotników.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. interesowai-ych, ż i z dniem h  marca 
18ts2 rozpoczynam nowy knrs, celem przy 
gotowania uczniów do egzaminn na jedno­
rocznych ochotników, a to z uśmiu przed-

A b Dyiokcja teatrn A. S o n u e n -  przygotowuję sam, zaś z pouosia-
felda . W . T e u a ie u lc M , W a i - P « e ; W 6w pri.r pomocy 
szawć, ulica Sbłólna , nr. 17, mieszkania trzech fafho"°  w^kszttfłcępycji lancrycieli.

B a zyli Paiwczufe,
Pieo.arski., liczba 12, III  piętro. 

Od K«iłz. lO. da l i .  rauti.

nr. 16. 1789 1 - 3

Interes rzcżnicki
Franciszka Mussila w Przemyślu, jest 
do sprzedania z domem mieszkalnym 
i wszystkiemi przyrządami oraz ze 
sklepem, lub do wydzierżawienia ka­
żdego czasu. Bliższa wiadomość na 
miejscu. 1706 2—6

Ra d a  z a w i a d o w c z a
Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej

w e  L w o w ie

Znakomite powodzenie

U —? jest 1006

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n U dostreeiona przystaje do 

ciała, raduje
eerze świeżość naturalną.

GH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de la Paix,
Dosljać można w magazynach galanter. 
pp. K am ila Strzyżo wskiego, Leona 
Feintucha, Dzikowskiego i Jah la  K 
Bayera & Leona i w apt. P . Mikolascha.

W O O O O O O r t  O O O O O t t

V N tjlepsiy  masę do zapuszcza 
nia podłóg 

I . a k b  r y  ‘l e j n e  z farbą do za­
puszczania podłóg i

I m sy  uleje*  ̂otowe do użycia, U
O Ł a  i e r y  wszelkiego rodzaju. 

Farby olejne w tnbaoh.
Q r ;ć łn o , palety, p e n d z l e  itd.

l f ę ż e ,  s s n u r y  i płaty gumowe ^  
Q pobci

0 Skład fabryczny farb Q
S Hubnera i Hanke 2

w e  L w o w ie ,  Rynek 29. *
Cenniki na żądanie franoo ! I

O 1752 2 - 6  Q
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lekkp ŚŁw/a ' .afay 
l  ° v o j s c 7  ’ t ł aaJ t  k * ti-
P f riigo I Fi ' za- 

y  8zGZ&ln'
0>'e>o(ł z ’e do’b0l 
*  „ Pom ocą

!y « m  " S - i b H

w -* ;

zaprasza swych człon! ów na

Zwyczajne walne zgromadzenie
które się odbędzie dnia 22L  m a r c a  1882 r. o godz. 11. 

przedpołudniem w sali ratuszowej.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie dyrekoji z czynności za rok 1881.
2. Wniosek o m zielenie D, rekcji abBolntorjum z czynnośoi za rok 1831.
3. Rozdzal zysku i oznaczenie dywidend)
4. Wybór jednego człouka do Rady buwiadowczej. 1763 —2

Lwów dnia 16. maroa 1882.
Dr. Ksawe.y Gajewski m. p. Henryk kr. Łączyński m. p.

sekretarz. pret.es Rady.

C z t e r y  m e d a l e  easługi i list pochw alny
za niezawodne środki owudoguUne

Miku ton. T ru c i tu *  n a  p ln tk w y  w y p ró b o w a n e j d o b ro c i, f l a k o n  oO c t.
G O r l U l * *  Jodyny  iro d o k  n a  w y tę p ie n ie  ec w ab ó w , e te n o g , iw ie rw o s y  itp . c z a d ó w . 

F la k o n  80 c t .  j
F G U . U l . i t *  N iez aw o d n y  Ś rodek  n a  m ole. P ły n  to n  n ie  p ia m i. k o l o n  n ie  zm ien ia  i  n a j­

d e l ik a tn ie j  e t  ej m a te r j i  n ic  n ie  ee k o d z l, m ole r a d y k a in io  n i tz e z y  1 o ck  r a n i  a  e d  ’ 
p r s y le f k i i ia  zak& łliw yck  m lazm ó w . F la k e n  60 ct.

P F O S S e f e  p e r s k i *  Je d y n y  i n ie zaw o d n y  ś ro d e k  n a  w y tęp ien ie  p ek e ł i t p .  doku- 
c z liw y c k  ow adów . C«u& 5, 10 i  80 c t . .

B o i p y l a c i e  do proaskd perekiego i feulliou po 60 ct. i zt. 1.60.
Pędzelki do »ikot«mn po 10 <t
P a p i e r k i  n a  n i u o b , .  t h u  so ct.
A r  . i r . H l i l N T A  N iezaw o d n y  I w y p ró b o w a n y  ś ro d e k  nn w y te p ie n ie  g rz y ó a  dom ow ego.

1 *■"^ ■ " '• L i t r  50 c t . ,  d w a  i p ó ł l i ts y  w y * tn rc ? a  na je d e n  m e tr  kw fcdrfttow y. \

J A  S T  l H N A D O W l Ć Z
m a g is te r  fa rm ac ji 1 chem ik sądowy. MOI 2—? 

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennico 1.20.

Praktycznie i teoretycznie wykształcony

eie.uki z  Poznańskiego obecnie dzierża­
wca dóbr, stóry | rzez lat kilka za dy­
widendę zarz?dz ł  z pomyślnym skutkiem 
większym majątkiem -/.ibinek m w Galicji 
i d a pomyśli go skutku najlepszą reko­
mendację ma zapewnioną, tyczy sobie o- 
!'ją4 zarząd takiego majątku od duia 1. 
iij cu br. jako drra ekspiracji tegoż o- 
b6cn j  dzierżawy. 1734 s 8

J U T to  czegotolwiekbądź potrzebuje z Wiednia, zechce się udać 
do Ferd. Biichler, couces. Łgentie we Wiedniu, Ii. Pra- 

terstrasse 30 Upriszi się o dołączenie marki pocztowe5 na
odpowiedź. u,,8 1—5

Szpryc jwane i 
h j g f o n i c z n a  

uleżawodnej 
dLulbczdobi 1 a

_________ _______________________________ __________ pob.egaj,cd, je ­
dyne, które eozy bez i  dnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkiob apte­
kach na knL zieuBkiej ; w Paryżu u p J. Ferrć ap te s .rta , 102, ulica Riobelieu, we

lit. A.

f  i  ( K I J K U  U  P  V .  r o i i V  l u - )  u u u n  U l U U O l l O U j  TY u

<jT łajka we Źlececis uprasza się po i [Lwowie w ap^ekcch pp. Krzyżanowa kiego [obok Brygidek], ICikC-wieha i Z. W  
A. B. 500 pesta ruat. Lwów. jkera; w Krakowie u Trauczyńaciego i Red.ka; w Czjrniow.aach u Goliobowskiego.

M niieriB
Główny skład dla Gali ej i Porcelany i Szkła

we Lwowie, nl. Trybunalska 1. 6.
= = = = =  z a ło ż o n y  w r o b a  1&45.

poleca

a ^ M u s s a j y L j B
( h  O  n  C  h  p y  m o r s k i e  n a t u r a l n e  d o  p a s z t e c i k ó  r , ^  

m ó z g u  i t p .  i J j j

5 z l r .  1784 J - *  pi s z t i i k

Zaproszenie.
D o r o c z n e  W a l u e  X g r o m a d z e n i o  c z l o n k o w  T o t r a -  

r ^ y ś t t w a  z a l i c z k o w e g o  i* K o u a l u  „Stowarzyszeuia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką“ odbędzie się d n i a  3 0 .  m u r c i  b  r .  
przed południem w sali Rady powiatowej sokilskiej, na które wszystkich 
P. T  członków uprzejmie z°praszamy.

PorządeK dziennj.
1 Sprawozdanie dyrekcji z czynności w r. 1881.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej a przejrzenia kńąg , rachunków 

i bilansu za r. 1881; tudzież wniosek udzielenia dyrakci absolutorjum.
3. Wnioski co do rozdziału zyska za rok 18J l
4. Wybór 6 członków Rady zawiadowczej.
5 Wnioski członków.
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu, Stowarz 

zarej. z ogran. poięką. 1180 3—8
Prezes Sekretarz

7'i li/cs Polunuwski. Adolf Majewski

Szybka i pewna pomoc n t  cierpienia żołądka i tychże skutki.
UTRŁYJlf ANiiE ZB H O  H 'rr  polega j  aynię i wyłącznie na 

litriymamu i ułatwinniu Jobr-go irau><cnta, bogiem t„ jest g łó w n ym  w a­
ru n k ie m  zd ro w ia  i  cielesnego i  duchowego pow odzenia. N a jp ra k ty c zn ie jszym  
ś~odkiem dom ow y ri do uregulowania tra tc ien ia  w ce lt przysporzenia orga- 
ni/irowi nat-żytej p rzy m ie szk i k rw i ,  usnnięoia zeps tyefi i  w u dhw yeh  częśc* 
sk ła d o w ych  k r w i ,  jest najlepszym i najrkuiccznieiszym środkiem

lir. Eosy JBalsam życia,
sporządzony ńajtro kliwiej z na jlep szych , najsilniejszych, leczniczych t i i ł  le­
karskich-, skntKnje n»i>.i- zawodnicj przeciw ws t-lKim i c ią ź 'iw o ic io m  t r a ­
w ien ia  .  mianowicie przeciw b ra ło w i a p e ty tu ,  o jłu ja n  a f  ę kw asów , w zd ę ­
ciom , bolom , w ym io tom , bolom w  spod.ucn częściach i . łą d k a ,  ku rc zo w i ż o ­
łądka  , p rze ła d o w a n iu  żo łą d ka  p o tr a w o w i, zn jlrg m ie n iu , ud erzen  u  k rw i,  
nemorcidom  przeciw słabościom  k ib ie c y m , słabościom  k a n a łu  odchodowego, 
h y p c k m d r i i  i  m elancholii (z powodu zwichmęcia *ra^io- irfj; tenże orzeźwia 
Całą czynność tra w ien ia , wytwarza zd ro w ą  i  czystą  krew  a lch c re  u  orga­
n izm o w i p.zvwraca .b wn*' s iły  i  zdro" i~ Z  powodu tych Bknteezności 
s-ych, jest b l - a  n a ij -wnioj z 'm  i rajdoświad jzeńszym lu d u w ym 'iro d k ie m  
domowym, i zyskał og ln e  r o isze iz^n ie .

Fla.zE a ke»ctn|e 5 0  ct., — podwójni 1 str .
Tysiące pirm dziękczynnych są wyłożone do przejrzenia. Balscm wy. 

sylu rię na żą d a n ie  fra n ko w a n ych  lis tów  za  za liczen iem  n a leżytośc i na  
w szystk ie  s tro n y . 1617J1—15

Ś w i a d e c t w u .
Mielce Ssanowny P su le !

Z wdzięozuością rdoDos tę Pasu, żb Paóski dr. Ros balsam żyeii p . 
u.ógł n i  zup lnie w mojem p «oz 8 mięęięcy trwającem eiurpieniu. t . j .  kol- 
_acL w filera, oj w fołączeniu :e i rasz .cmi wzdęć’ _  i kurczem żołąd- 
kowynłi — odkąd uzyw m ten srodou, jestem zupełtio zdrowym i ozojj 
się dóbrzło'.1 czseo n i; mogłem osiągnąć m-mo wszelkiej pomocy l-« in i jo; 
Zechciej Pau zafen przyjąć mojo serd rxnr pod Lięko wanie. Lseosnigzego tego
środka polecam ndzystkim podobnie c L r ;’ąoym 

'luieny Oujezd. J g w f  T y r l ,  bodnarz

Specjalna fabryka maszyn parowych
p o z i o m e  i  p r o s t o p a d l e  o  s i l e  o * l 1  d c  2 0  k o n i .

Medal złoty na Wyst Powszech. 1978, luasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876.
M aszyny poziome 

kocioł o prostym płomie- 
nin c sile 3 do 50 koni

M aszyuy pruetop . Maszyny poziumć
o sile od 1 — 20 koni kocioł o płomieniu obrotowym 

o sile 6 do 50 koni

Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na żądanie. — Bezpłatna posyika
opisów szczegółowych. 1019 2 —2

D o m  J .  H e r m a n n  L a c ł i a p e l l e .  f  B o n l e t  A  C m p .  n a s t ę p c y ,
inżynierowie Mechanicy, 144, ulica du Faubourg Poissonniere w Paryżu.

! 3 a ć x i a a c 3 a a a o a e

i
Z doliny G o l d b a c h t i i a i  p o d  8 a a c  w < zechach, której chmiel 

na wszystkich o b e s ł a n y c h  w y s ta w -*  h  jakoteż na wiedeńskiej 
wystawie światowej we W i c d a l n ,  p r e m i o w a n o  z ł o i y m  m e *  - 
M u i, a zkąd kupcy zateccy pobierają wywozowe rośliny tak zwa-e Stiat- 
Hopfenfechser (Setzlinge, Stecklinga, 'Wurzeln), wysyłam w kwietniu s.i"e 
i piękne rośliny bzzpośrednio od posiadaczy najwzorowiej uprawianych 
ci m.elarń bez pośrednictwa trzecich osób, dlatego z n u r r u t e  p o  z n i ­
ż o n y c h  c e n a c h  pod g w a m m  jt j  z a  z a o l a c ś ć  d o  k i e  k  o - 
w u n i a .  1078 2—6

Łaskawe zamówienia upraszam najrychlej poczynić p^J adresem: 
D o  c e n t r a l n e j  k a n c e l a r j i  der G m . i h i i t t a l e . t u i ,  K c le s  la n - i -  
w t r t h s c h -  T e r e i n e s  I n  D  r k a u  im Goldbachthale bei 8aaz Bohmen.
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n le p r z e w y ź s z o n y

c .  k . w y ł ą c z n i e  u p iz y w .

« .  i u G m
prawdziwie czyszczony

T R A N  I  W Ą T R O B Y
a

preparowany przez W ilh d llT ia  M d a tje r  we Wiednia
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jsVo ł& tw y do fil i iwit nla takżs dzw 

eto l i  s 'tzególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy. najWyszy . za najnaturalniejszy nzir nj 
środek*] przeciw słsboieiom  p ie rs i 1 plne ss.s r o f t l  n, ost^aom , czyrakom , w yrnutui i na- 
skórnym , s łsb o ie io m  grucznłow ym , osłabieniom  itp  I  l a  ł k a  po 1  zł, w mmui skłauzie 
fabrycznym: W len, H eu m a rk t N r. 8**] lnb w najznaczniejszychaptebach i handlach k irzennyob 
w monarchii. 1052 6 —12

We L w o w i e  u Pio i Mlkolajcb i J. Benera, Z. Kuckera, apt., 81 Blumenfelda K. Krzj ‘anowskiego, rpt. 
3t. Markiewicza, W. Mar.załkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałłaba la Leib Schleicher ; B aranów - J. Fraei k ia, _knp., 
hoonnia-. F. Rei > apt., w B o  szowcach M. Scbenkelbaoh kup., B a rszczó w  P. Riesel u u p ; B r o d y -  fid. Lisaka, 
K. B. Witosławski apt. i A. Inlender apt., B r s e ż a n y .  W. Korlecui apt., r. Margulii ■ b  Fadenbecht, kupcy, j Im- 
d za n ó tc . D. Jasiński apt. < 'ro r tkó w : L. Non wajwe apt., Markus Brennbolz, kupiec. D rohobycz'. L Dobrzyniecki, 
W Raczka apt. Dzików-. Chawe Glanz kupiec. Gorlice Mieczkowski kup. Ę gioaknka  M. AŁneutowirz, apt., S. B. 
Offenberger, kupcy. Ja ro s ła w :  J . Rohm apt. J a w o r ó w : L. Lachowicz 3 pt. K a łu sz:  Eisig Bienenfeld. Kiwa L itt- 
mauu k - i .  K o ło m y ja .  I ‘awid Kra-mer, M. Bolcuower J. 8 . Friedman , Jerach Chayes, Sam. Hormawn, St. Beie- 
znicki, kup., Ab.Dawid Landesberg kup., K a p y czy i.c e :  J . 'YUrUewicz kUD. K o tkó w  Markni Kami., E. 1 ’itman, kup. 
R azow a  St. Międlicki apt. K r a k ó w : J  Tranozjuiki, W iłedjk, F. Gra e\i-Jd, K Wiszniew ' i, E. łtauler apt., 
J. Kaczkowski apt.; Jan Janiga, St. Feintnch kup. P odgórze \ J. SkakaUk. i pt. K ra k o w ie c :  J . Wł, Łobot apt.TT. n  . 111 Cl . T _Sl. TT»L 1,   A TT WAISA* M WoffAnli/. 1  Ż..4* .'*ł. IX lt.. OAmaJaT 71Ta-

Grsesicki apt. P rze m y ś l:  M. Kizłuw»ki, S »il. Baran, M. J E  Syrop, A. Rabinowioz i Li ua Brilli knp: P rze­
m yśla n y  : E. R> iDuwski apt. B o d o w a : Q. Alth. J. Bossignan, Deoano pt. B a d ym n o :  M. Smyohowski apt. 
t t o k t :  K. SwbMnhorn kup. Ę zeszó m  j A. Karpiński apt., J. Sobaitter 1 Sp., Birsch Gleivber, M. Weintrunu . 
BlumenL -i kup. Sam bor: J . Alekfiawiot .pt., Ani Kromer, B. Żuławski kup., S, SehneM kup. h t tn i a w a : Clrin> 
„_tte. Cba.kel Teitelbaum, kupiec. S k a ła  t J .  W.ldberg, kup. o n ia ły n : EJ. B8bm knp. S o k a l ; W. Semotkowsp 
_up. S ta n is ła w ó w  i J. Macura, A. c j il l  apt,, Ksluan Jonaa. Chaim Haipern, Noaobim Halparn, EL. W.,gel--t-n 

'  '.ack knp. S trm lisk a  n o ta :  OsUs u u n  zup. B«cs,.-,a I J. Jwohor apt., Beri Terktor k\.Hkup., T^ilhllm W»ldlfk *U,». M,r * nvw . . ■ .4. .  UDUU. .U W > — ,. .a v ,  M> ... -Hp . —„
... p ó ł : F. Jamrógibwica apt A. Buobelt, Meiman Kałuże apt., A. doia.setza spadkob. i Karol Fr. 1 op ..i»a 
SeunentleL, J!. F . .n u  kup. T a r n ó w :  L. Chot - H apt., fi. W inmajer, W. MUldneri Sp., f .  L^jzoz/iski, 2V 
w ła ; 8t. Lipnicki apt. 4  leitesJU' F. Brnno Mieczynski apt. V t v . . J- Kubickiego wa«wa, 0 .  Marki iw 
Izydor Kann r kup. S a ło ic e : M. 8 . idouzezyiksr snp. J S b a ra ż  i Sindel-begal kup. SHoOzó 
«> i«>: Adolf Dadlec apt. Z u r a w n o ; L. Post tpski a p t  Ż y w iec  A, Beczko A G i'

kiewioz apt. 
ó w :  Jos. Golu zup.

.pt. Ż w ra w n o ; L. Post" j»ki a p t  Ż yw iec  A, Beczko A Golećki, A. Blupentbal ptekarz.
) w » U-.q4k niuit kapełaiąję de trijkęta/ok Basiek iliktii. keii'u )„yU) . ilnmi ! q trel 1 „v«eUalę 1 Y . . .  ,  . r ,  u ] r u u a j  t r a n  ■ d o raeb a , w j n k a  ! u. w w . \ . . b  ■ ...b ied. i ■ m u tw o a .  ’ ■■ Się.. , wyn traaen wynba llaaceri mepetaiaaa ■ wiłaś, itere i ,n ;i ;oi *i po n in  nerka u. kroi ap i aaaize. nąjp otpkietę, kapelą , a k»rk« i t u, . mlyeia a naswiikion Malfłr.

**] Tamie znajduje się główny skład dla austro-węgler. monarchii barJażó .  międiTm odowyeh Jo op 
n il rannych i w°zelu<gn potrze u z fabryki w Sohaitiiaussn, z fabryki Sosoaont, Hall i Ki * .el New-,
z ,»bry^i le.um in Hartenitein L  ^ -----5i-

a
5
i

■  p a k .ie im e ś o i ja k o  l- .» w 4 . „  
r  u  t a  7 .0 * « 1  J a k e  p r a w d i l i  

^  f c j * « o _ n ą J p  o ty U e tę ,  k a p e lj

i   ...........................

opat.,6- 
Jork i

£ v o n i e s i . . n i e
' e c u i i i c i K e

o  j b ó j m e  p r a w d z l f r e n r  J a n a  H o f f i i  p i w i e  z d r o w i a  
z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,  s ł o d o w  e j  c z e k o l a d z i e  z d r o ­
w i a  1 p l e r s i o w y e k  c u k i e r k a c h  s l o d o w y c u , w  k a ­
s z l ą ,  c i e r p i e n i a c u  p i e r s i o w y c k t , o s ł a b i e n i u  c i a ł a ,  

n i e d o k r e w n u ż c i  1 t .  d .

Do c. k. dostaw cy nad ' . p. J a n a  H oifa , k r l. ladcy kom sji 
posiadacza c. k. złotowo k rzyża  z a s k g i z korony, kaw . wys. orderów,

w y i i i k l a z ^ y  * * ^ 1

i w y łącsneg ; f a b r y k t a  Ja n a  Hoffa fk s tra k tu  słodoweg •, donr_ c, 
n-dw oruego wielu k ią żą t L aropy  we W iedniu, fabryka: G iabenhof, 
Brltiiri rftra*«e 2 . K an to r i sk ład  fabryczny: G .ahen , B Jlui e s tr . 8 .

(iśm lat cierpiałem na utradiiiony oddech, kaszel i 
u«lc;zi*nu krwi do głowy we dnie i w nocy a w&kutok 
ulijUu inoicfi s ił m ia łem  fclę ju ż  pożegim ć ze żwia- 

|  tem ; zr poradą lekarską użyłem Jana Hotfa wyrobóiłr 
Ą słodowych i z przyjemnością wyznaję, że obecnie j e ­

stem  ztirowyiw, « wszyscy moi znajomi, którzy mnie 
teraz widzą, uważają moie wyleczenie Jako -cad Dla po 
żytku podobnie cierpiących życzę sobie, aby to ogłoszono.

Kaszel, wymioty i tiąglb iide.zeióa krwi do gl iwy. droczyły mnio we 
dni" i w nocy. Oj.adl. rn tak ,. siłach , ie z trudnością mogiftoi chjduć, a 
b gma laledwie wycnodziła z jiarsi — inialeui się ju i pożegnać " i  ś.»iatęm 
Wtedy w szczęśliwej godzinie jmradz.ł mi lekarz, abyn, dla wzmocniinói użył 
Jana Hoffa wyrobów s odo wy. h j ko środka leczniczo-pożyw czego, mimowicie 
piwo zdrowotno z wyciąg', słodowego, stodnrą czekoladę zd.owotną i pier­
siowo cokierki słodon c. Zaraz po rozpoczęcin leczenia wyciągom słodowym M 
ratały uderzenia krwi, otgar.» pożyw.&jące zostały wzmocnione, apetyt powió 
cił, a L kaszlu zaledwie został ślad - Jadam b z tradncści w zoili* potr»wj 
1 m an spokoju, zdrowy sen. Te.i tzyb»i powro*. do zdrowia i y i je żń wszyst- 
kim, kturz) znali moje cierpienie, jako niesłychane dziwo; je jt jednak piaw- 
dziwym i powoduje mnie do wy rażeni; vynaLzcy tych wyrobów słodowych 
pann Janowi Hoffowi moje fu najgorętszego podziękowania ido  polecenia tych §  
i yrobć t  iłodowyoh wszystkim cierpiącym. Proszę o ntdo»htitie 26 fl i zek 
pis.., zdrowotnego z wyciąga słodowego, 10 funtów  czekolady 10 «_rcc2ków st 
cuilerków słodowych. MO* 1—4 %

GYARAFAS JANOS, porncznik houwedow. if-

Urzędowe domea''3nie lecznicze.
z o. k. garnizo. owego szpitalu nr. 7 w Graca.— Wskutek zanewnego pisma Ą  
z  10 listopada b. r. Uprą z>m o ponowne przysłanie prńtkiego piwa zdrowo- ® 
tnago z '. /ciągu słojowego, gdyż ókazsło się ono rzec ..“wi ,teni d brodziej- 3 
ntweu n licznych chorych powracająoycn z L śnii, a i tkniętych febrą po- 
WTOtuą a izczególniej n takich, któiay wskutek niedukr.wności mózgu m idi 
mojaczt.nia i Irak snu.

Dr. ROBICEK, ftarczy lekarz sztabowy. 

P r f t e s t r  g g  a.
5. izyjtkie wyroby Uodewe opatrzone są na etykie­

tach uboczi ą marką ochronną [doli rtie] wynalazcy i 
f i i r i f i  - iceg o  l a l  .ry a n t a  j  I S v  H 0 1 F ,

W formie u walnej ,  poa tt, zupełny podpis ęjohan * H f f , .  

Gdżii tugo znaku niema, należy wyroh j .k( fsłszj wy, tue 
przyj pi

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające cukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w mebioPń paoier.

Mniej jak na 2 ni. nie y y s e ła  się. 1—"
Główny sbład we Lt jw  e : Z. RacLer >. Boi ler, Piotr M.kola»ch,

H. Błamem id  a i k., Ka. ol Bałł uau handel. B ia ła : Zabyatrzan apt. £*,’>- 
dy: wszystkie apteki. Pochnia-. Michnik. C zem iow ce: -1 . Gólichowski, Bełde- 
wici apt., . racia Tal o' ar, Igi ScLrirck D rołw byiz: r .  Jabłoński, lo Do- 
brzjmleoii, Rao.ka apt. Jari. ław . S. Rhdt" a 'p t, 8 . Ellęnbeij, Wisłocki apt. 
Jaś\o- T . W. BaigL-9. .% .pt., Kot- .nyja : Jani Sidofewicz. K ruków  Joan 
Janigr J . Tra ozyńsk. E ddaiJ Focht W Redyk Sie leoki tit ikmar, Wi- 
śdie ? .. i apt. P r z e m y ' .- M. Bozłow l i ,  M. *Crng i wszystkie apte. :i. Bzo- 

W '  A . Karpiński apt w Rynku, Schaitt ,r  A jrm p.. Nengebaner. Sambor:
K Mer* - Aleksiewic* apt. S a n o k  Hóchdorf, Sara Fromm. S ą d o w e  iPti 
Sznia: A ł >J .u lersk a p t ., S ta n is ła w ó w , J..a  W .cara _,pt/ j t r y j :  D.
J. N osiinblatt 8- Cmp., obie apteki. S u c za w u :  Ed. Liszka aut.; Tarnopol: 
wszystkie apteki. Z uraw no  Dr. Tomaszewski a p t , tudzież ws wszystkich 
-p*ekacL w ki aj—   '

==ć=° ZWRACA SIĘ UWAGĘ 1 S 5  
Celem uenrojiesia się o* nioraiły ib nleporosmnien u p n sssa . kupują- 

eyoh sawsse s.ynżnie saiędcć:
D m  B o s y  B n l i a m  ż y d a

* ay, di B. F*«»»er* w PruLo , gdyż dosursegłem, że Lupibąoyn. w 
niektói/cj miojsuu.h dowolna Jaka uik dawano, Jeżeli oni po prostu 
Lsm m  życi > a nie wyraLJe D r. Rc», balsam u ty o ls  pożądali

P r a w d z iw y  Balśajii ż y c ia  d ra  R o sy
jeat do nabycia tylko w . ' . ó w .  j  sn  i k ł t i l i i e  w P r * » d * e ,  « a p t e e e  

U  P r a g i  i r a ,  Bleinseite, Euk der Spornergasse Nr- 208.
GALICj a . LwóW: pp. aptekarz . Zygmunt Rui ker J. Beiser, H. Bij- 

m infeh K. Krzyżanów iki, J  Riep .• Ki-itOw: J  Trauoryńsi.’ Ant Dyiuki, 
H. Markiewicz, Y. Redyk, Am . Siedlecki, A. Stookmar: Borsoczóer: M. Niem • 
ozewski; Brzesko: W Jinostes, Dolina: Henr. Wefos; Lrohrhyaz; H. B it 
menfeid; Jarosław; J, RoLm, L. Wisłocki; Jasło: R- m Piloo: Ki noznga: Rud. 
Hoger; Kołomyja: J. Siuorowicz. Kd Stenzel ; Lipni® Biała: Aug Fnohs, 
Nowy Sąoi. W. r  lipek, E. J a k u b o rti i,  Przemyśl: L. N-bl.k; I rzemyślany; 
E. Bari.now si! . P i,o  oisk: F  SwiUlbki; Rymanów: 1 Wojtynkiewioz; 
Sambor: J . Aleksiuwioz; Skole: St. \ .  LouLowski, S tryj: Leoi Gkrtner; Tar­
nopol: F. Jamrogiewi iz i H rm K band; Tarnów: Jul. R ud; Żydaozów: M. 
Baruosi; Zy(Ree Zablooid. A. Biumsathu. BUKOWINA Dzerniowoe: Pp. 
apt;kai J. Goliehfyw.g!; guęzaw» : Mjk K jrnze„ski; hZLĄSK: Cieszyn: 
Pp. aptekarze. Leopold Peter; Bielskc: J  A. Stańko, Gust. Jonanny, G. Za- 
bj strzan; Polska Ostra ,;a: Henr. Pnt.ze, Jabłonków; Wład. Graff.

Y. ozj sjjrie a p te l i  w  A u u tr j ł , ja k o też  hanJL« m a te rja lae  1 k o ­
rzenne  posi .daj® . kład wymienionego balsam u.

Tamże d o  nabycia:
Pragska uniwersalna maść domowa,

pewny i doświadczony ś/odek na wyleczenie wszelkich zapaleń
ran i wnodów.

Takowej lż> w się z pewnym skutkiem na sapuleuia, zatrzymanie mleka 
i stwaruuięoie piersi kobiecej przy oć J.ąc: iniu dz.% li; przy abacdsach. krwa­
wych wrzodach, ropiącyeh się pryi sozach, karbanaaraoL, pi zy wrzodaoh paz- 
i.agcowjcn, t , t i j  ta i zwanym roi akn na palcu u nogi lub u ręki; na zatwar­
działości, ipucbo ięcia i nabrzmienia gruczołów: pizy narośUuh tłns.ezowyob 
i martwej koś -i; przy nabrzmieniu reamatyczneai i gośćcowem, u« chroniczne 
zapalenia członków ..a nodze., u kolanie, na ręce i na biodrach, aa zwich- 
nięcia; nu Zal-t/wani” woni a chorych, na pocenie się nóg i ni gniotła; przy 
pnr.ęsaniu rąk i lisza-owen. popalania się .kó.y; na bąble od ukłucia owa­
dów; n zastarzałe utnezunia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otw e- 
ranie s ę n< ;• na zapalenie skórne i t. d. 1372 6—lf. _

WszelUc zapaleniu nabrzmienia, zatwardziałości, spncunięcia, leczą się 
w iiajkrófHzpn czasie, gdzie jednak dos:ło jUz do ropi Ma tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bola.

W  p n J z K a c h  p o  3 5  |  3 5  c t .
Balsam  słuchu naldL ?wia4ez<  ̂ lży' i w skutek wielu prób uznany 

’ za i jpewniejszy środek na leczenie głuchoty, utru­
dnionemu słuchu i odzyskania utrać mego. Flaszeozka. 1 zki. w. s.

i

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego B a n t u  hipotecznego
we Lwowie

i F i l i i  tegoż w K r a k o w i e ,  O z e r n i o  w c a e h  
i  T a rn o p o lu

sprzedaj.' po kursie dz;eanym

■ f l  P r e m io w a n e  l i s t y  l i ip o te c z a e
w razie wylosow jnia

płatne po 110 zł. za każde 100 zł.
.Listy te według prawa £ duia, 1. lipca 1868, Dz. P. P. 

£YXVHI, £r. 93 i najw. post. z duia 17, grudnia 1871, 
mogą być użyto do łokowan b kapitałów funduszowych, 
pupilarnych, kaucyj małżeńskich, ^wojskowych, służbo­
wych, oraz i wady ów.

PrzcdruK nie będzie płacony.

& 0 0 0 0 0 4 0 0 0
1366 8—?

Tylko w ted  p r a w -  
< l * l w a , jeże li k r « u  f lv  
Kuk* opstnw ua p o d p ł -  
k e u  J n o l l iZ  i  L H U K ą
o c h r o n n ą .

Tylko v « d y  p r a w  
każdad s i w a  • jeżeli 

i z k i  61 a trzona 
« » m  K o l i a  1 
o e h ro u n ą ,

fla- 
p o d p l -  

k ą

Do w c i e r a n i a  u& ik u te iz n e  leczenie gożoa, rciu ilatjzinn , wzzelklego r»d i nju 
rw an ia  w - i  co k t • i  , o rażen iu , bola i  r głowie, w usza«h i zębów ; do o k ła d ó w  na 
w szelkie uszkodzenia i  rany , przeciw  r- ipoleniom i  wrzodom . Do u ż y c i u  w e w n ę t r z -  
nwM<> złuąszane i  wodą, p rz e d  «s raptow nym  nudncrćeiom, w yuiotum , kolce i  dyareji.

F lzezka r  lok ła lnym  przepisem  ożycia 80 ot. — Glnwny skład  w y ty łk u w / o ___

A. M oll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, Ł Tuchlauben, 9.
SkłoJy. we L w o w i e  t  apt. J. B< W .  1 Zygm. Buctera; w 

t...eżbunidi J .  U’sUłb.>r.‘ «pt. w Brodaci w a^t. E Liszki; r Bocząc, j  Joel R 
rouiawit. m apt- W. Ronina. Krakowie .. ai i  W. Redyk.; w Eodwołoczyikact
ulika; w handlu V. Gaidetschki; w Bi. ■ .uwie J  Jchaitter' -  Cmp.; w Seri e J. Dempniak1 w Stanisławów. v  pt 
w Samborze w apt. 1 . Marezoha, J. Aleksiewieąa; w Tarnopolu w ap t H Kabanego, Fr. Js-aroriewiczr, i R. I j  t »

Stryju Cmp.;

Chemniti L L A
Wydawcy i wl«śoioi«i9 J. Dobnaóski i K . G ro_»a . Ośpowi«Aa«lay nśaktor Platon Kostecki. Z  śnikarai „Gaiety Karo4owej.“


